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Położenie wojsk bolszewickich pod Smoleńskiem jest beznadziejne

G e n  G # # Ł em a lo r  w  K rzeszo w m ca cL

Wzorowy przykład pracy
Osobiste zainteresowanie Się dr. Franka pracownikami 
Polskięj Służby Budowlanej — Wyrazy uznania dla 
ndbWeńców, pracujących nad odbudową naszego kraju

K rśk ó w , 29 Iipca. — W  sobotę w ieczór 
w p a r lra  dw oru  w  K rzeszow icach  G ene­
ra ln y  G u b e rn a to r  D r  F ra n k  z e tk n ą ł s ię  
osob iście  z dw om a o d d z ia łam i roboczym i 
P o ls k ie j . S łużby  B u d o w lan e j, k tó re  u s ta -  

s ię  w  o rd y n k u  n a  te re n ie  p a rk u

w  k tó re j to  o rg a n iz a c ji m łodzi P o lac y  
p e łn ią  służbę p rzez  o k res  7 -m iu  m iesięcy , 
p rz y  czym  u ż y w an i s ą  do ro b ó t o c h a ra k ­
te rz e  d o b ra  p u b licznego  n a  te re n ie  G en. 
G u b e rn a to rs tw a , za in ic jo w a n e  zosta ło  w  

.. ... . . . . . . .  m a ju  1S |9  r o k u  m  obszarze , o k ręg u  k ra -

% hW #am i n a  czele. O ba te  o d d z ia ły  ro - p ie ra ła  s ię  początkow o h a z a s a d ź ie o c h o t-  
boeże od  d łuższego  ju ż  cz a su  .z a tru d n ia -  n iozych  zgłoszeń* "Bótj.rę {Wyniki o s i ą g n i j  
n e  są; p rz y  p ra c a c h  szosow ych i drogo- te  z a ra z  od sa m y c h  początków  zach ęc iły

do w p ro w a d zen ia  s łużby  w. E o lsk ie j S łu ż­
b ie  B u d o w lan e j ja k o  ustaw ow ego, obow iąz 
k u  n a  te re n ie  ca łeg o  G en. G u b e rn a to r­
s tw a. C złonkow ie te j  o rg a n iz a c j i  po uko ń  
czen iu  7-m iesięcznego o k re su  s łużby  uzy ­
s k u ją  u p rzy w ile jo w an e  s tan o w isk o  w  U- 
rz ęd a ch  P r a c y  w G en. G u b e rn a to rs tw ie ,

w ych  w K rzeszow icach , a  G eń. G uberna- 
i s r  sk o rz y s ta ł ze sposobności, a b y  ty m  
p racow n ikom  P o ls k ie j S łu żb y  B udow la­
n e j  re p re z e n tu ją c y m  w d a n e j ch w ili c a ­
ło k sz ta łt P o lsk ie j S łu żb y  B u d o w lan e j Ge 
n e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  w y ra z ić  sw o­
je  u zn a n ie . ,

D r; F r a n k  w ysto sow ał n a  w stęp ie  k ró t-  j m ian o w ic ie  zap o śred n icza n i s ą  n a  p ie rw - j 
k ie  p rzem ó w ien ie  do p racow n ików  usze- szych  m ie jsca ch  p rz y  p o szu k iw an iu  p r a - ' 
regow any.ch  n a  łące  p ark o w ej, poczym  o- cy  i  to  w  ta k ic h  zaw odach , ja k ic h  s ię  w y

M Ar. -M*. .... A ł  — ńe—ł  MM M n l Tl P ł T f l  t  111 Tl l o l .  I ft I ff  „ I r  A ft  ITUTO 11 ftA ftM ftAiTflY Abecny  tłu m ac z  p rze ło ży ł je  n a  ję zy k  pol-
s ti-

„Praca jak ą  wykonuje Polska Służ­
ba Budowlana — mówił między inny­
mi d r  F ra n k  — stanowiąca wzorowy 

powinna wygląda* po-
k o jw a  odbudowa obszarów po któ-

! T iS Ä S j S ^ . , " " r K :

tw e id e  G en . G u b e rn a to r s tw a . P r a ­
c o w n i ą  P o ls k ie j  S łu ż b y  B u d o w la ­
n e j !  —  N ie m ie c k a  a d m in is t r a c ja  w  
G en . G u b e rn a to r s tw ie  p o c z y n i w sze l­
k ie  s te r a n ia ,  a b y  w  u z n a n iu  ic h  do ­
b r e j  woli i  w y k a z y w a n e j  p rz e z  n ie b  
chęci do p r a c y  u m o ż liw ić  i u ła tw ić  
im  w a ru n k i  d a ls z e j  o w o c n e j p r a c y  
w ich ż y c iu  z a w o d o w y m .“  
P raco w n icy  d o ls k ie j  S łu żb y  B udow la­

nej w y słu ch a li U w ażnie i  z  w idocznym  
w rażeniem  p rze m ó w ie n ia  G en. G u b e rn a ­
tora o raz  p rz e k ła d u  jego  słów . N as tęp n ie  

F r a n k  podszed ł do u szereg o w an y ch  
Pracow ników  I w d a ł s ię  w  p ogaw ędkę  z  
poszczególnym i p raco w n ik a m i, w y p y ta -  
kę się  o ic h  zaw ód  o raz  za m ie rz e n ia  n a  
przyszłość. W  koń cu  ja k o  w idom a o zna­
kę sw ego u z n a n ia  p o lec ił w ręczyć szcze­
gólnie obow iązkow ym  I p iln y m  p raco w ­
nikom p o d a ru n k i w  p ie n iąd za ch  i p ap ie ­
rosach. W  k ró tk ie j rozm ow ie z nacze l­
nym k ie ro w n ik iem  ro b ó t B in k ie m  i obec- 
Qymi n iem ieck im i k ie ro w n ik am i P o l­
skiej S łużby  B u d o w lan e j d r. F r a n k  wy- 
teaił im  jeszcze ra z  sw o je  szczególne po­
dziękow anie za  rozbudow ę te j  o rg an iza ­
cji i je j p ra k ty c z n e  za sto sow an ie .

Jakko lw iek  c a ły  te n  a k t t rw a ł  s to su n ­
kowo k ró tk i, to je d n a k  n ie  b y ł pozbaw io­
ny pew nego p o lity cz n eg o  zn aczen ia  w y ­
kraczającego zn a czn ie  poza ra m y  k o ła  -u- 
j*p8tników te j  s k ro m n e j u roczystości.

u cz y li łub  ja k ie , w y k o n y w a li poprzedn io . 
W  k ażd y m  w y p ad k u  p rac o w n ic y  po uko ń  
cźen iu  p rzep isan eg o  o k re su  słu żb y  m a ją  
p ełną .sw obodę p o zo s ta n ia  w  d a lsz y m  c ią ­
gu  w  P o lsk ie j S łużb ie  B u d o w lan e j i d o j­
śc ia  w  je j  s ze reg ach  do s ta n o w isk a  w erk- 
m is trz a . • - .
: C złonkow ie P o lsk ie j S łu żb y  B udow la­
n e j od ch w ili z a p ro w ad z en ia  n a  te re n ie  
ca łego  k r a ju  d aw a li zaw sze p rz y k ła d  

R b M M iw  a »  1 9 : % » i
M S c  y  n a d  o d b u d o w ą  konieez- 
n y e i tH rz ą d z e ń  p u b liczn y ch , a  ró w n ież  w  
w alce  p rzec iw  bolszew iżm ow ! w y k a z a li 
p e łn e  zro zu m ien ie  sw ego obow iązku , w y ­
k o n u ją c  n a  o ch o tn ik a  $ w  sposób wzoro­
wy n ie jed n o k ro tn ie  p ra c ę  p rz e k ra c z a ją ­
ce  r a m y  ic h  w łaśc iw ych  obow iązków . 
G en e ra ln y  G u b e rn a to r  d r . F r a n k  w  uzna-J

P ierw si Honwedzl w  Kołomyi. — W olska 
froncie wscl|odnlm*doznają wszędzie ze

w ęgierskie, w alczące u boku Niemców na 
stfo n y  ludności serdecznego przyjęcia .

n iu  te j gotow ości p raco w n ik ó w  P o lsk ie j 
S łu żb y  B u d o w lan e j w y ra z i ł  po ch w ałę  Ó- 
bu  g ru p o m  roboczym , z a ję ty m  w  K rz e ­
szow icach, a  z a  ic h  p o śred n ic tw em  ta k że  
w szy stk im  p raco w n ik o m  P o lsk ie j S łużby  
B u d o w lan e j za tru d n io n y m  n a  sw ych  p la ­
ców k ach  p ra c y  w  ca ły m  G en. G u b e rn a to r  
fltwie.

Przyjazd! głowy
:woj8k"lłdowyeh ora* marynarki

L izbona, 29 lipca . — P re z y d e n t C arm o­
n a  p rz y b y ł w  sobotę po  p o łu d n iu  do p o r­
tu  P o n te  D e lg a d a , gdzie  w ie lo ty s ięczna  
rz e sz a  w  e n tu z ja s ty c z n y  sposób p ow ita­
ł a  p rz y b y łe g o  szefa  p ań s tw a . W  czasie 
u ro czy s teg o  p rz y ję c ia  w  : iła c u  rządo ­
w ym , w y g ło s ił C a rm o n a  k ró tk ie  przem ó­
w ien ie , w  k tó ry m  ośw iadczy ł, iż  n ie  m a 
a n i  jed n eg o  P o r tu g a lc z y k a , k tó ry b y  nie. 
z n a ł en tu z ja z m u  p a trio ty c zn eg o , z ja k im  
ludność  A zorów  zaw sze w ita ła  w ie lk ie  
w y d a rz e n ia  narodow e. Żaden cudzozie­
m iec  n ie  m oże fa k tu  tego  zaprzeczyć» 
„ T u ta j  je s t  P o r tu g a l ia ! "  — zaw o ła f p r e ­
z y d e n t C a rm o n a  — „ P o r tu g a lia  w rąź  ze 
sw ym i ludźm i, sw oim  język iem , sw o ją  
w ia rą , sw ym i tra d y c ja m i, o ra z  w sz y stk i­
m i k ra ja m i, k tó re  stan o w ią , o ra z  p o tw ie r 
d z a ją  n ie ro zerw aln o ść  n a ro d u " . C a rm o ęa

 ŁV-I   zak o ń czy ł sw oje p rzem ów ien ie  tw ie rdze-
Polakkj Służby li  obMUPMgWW*»

Prezydent Gannmm: «Tułaj je s t Portugalia!"
Azory,na 

Prasa
Wiara w siłę obronną

przeciw bolszewlzmowl
dow ych  o raz  m a ry n a rk i ,  k tó re j tu t a j  s to ­
j ą  n a  s tr a ż y  p ra w a  i  h o n o ru  narodow ego  
P o r tu g a lii.

L izbona, 29 lip ca . — ,W a r ty k u le  w stę ­
p n y m  p t  „ P o r tu g a lia  o raz  o b ro n a  Z acho­
d u “ p o d k re ś la  o rg a n  rząd o w y  „D ia rio  d a  
M ak k a" , iż  do ń a jc h a ra k te ry s ty c z n ie j-  
szych  ob jaw ów  p o rtu g a ls k ie j  p o lity k i za­
g ra n ic z n e j na leży  s tan o w isk o  P o r tu g a l i i  
w obec "Rosji sow ieck ie j, k tó re j d o k try n ę  
i  m e tody  s ta le  negow ano . Z re sz tą  co s ię  
ty c zy  te j  d o k try n y , to  n ik t  n ie  zapom ­
n i a ł — ta k  w  d a lsz y m  c iąg u  p isze  dz ien ­
n i k —  d e fin ic ji ' S a la z a ra , k tó ry  o k re ś li ł 
pą. ja k o  „u rze czy w is tn ien ie  tr a d y c y jn e j 
w a lk i, m a te r i i p rzeó iw ko  duchow i, o raz  
b a rb a rz y ń s tw a  p rzec iw ko  cy w ilizac ji" . 
W  pew ien  czas p óźn ie j d e le g a t P o r tu g a ­
lii w  G enew ie w niósł o s try  p ro te s t p rz e ­
ciw ko n ap ad o w i sow ieck iem u  n a  F in la n -
a *  ' '

Zeznanie 
Jakuba Stalina

Kraków, w lipcu.
N ajstarszy syn dyktatora sowieckiego Stali­

na, Jakub Dżugaszwiii, k tóry — jak już donio­
sły dzienniki — wobec beznadziejności dalszego 
oporu i w brew  w yraźnym  rozkazom swego oj­
ca. poddał się pod Ljosnem, złożył w czasie 
swego przesłuchania niezmiernie charaktery«# 
styczne .zeznania na tem at braków  w  organiza­
cji bolszewickiej armii i wad sowieckiego do­
wództwa.

Te niezwykle interesujące szczegóły, jakie 
syn Stalina złożył w czasie przesłuchania przez 
niemieckie w ładze wojskowe, stanowią przeko­
nyw ujący dowód, z jaką bezplanowością do­
wództwo sowieckie w ysyłało w ogień całe dy­
wizje, mimo, iż nie było żadnych szans konty­
nuowania walki. Bezmyślne — albc jak się wy­
raził Jakub Dżugaszwiii — ..idiotyczne“ roz­
kazy dowódców, oraz strach przed żołnierzami 
niemieckimi w pajany nieustannie żołnierzom so­
wieckim przez kom isarzy politycznych, spowo­
dowały. że wojska bolszewickie naw et w w y­
padkach okrążenia, kiedy nie było najmniejsze! 
nadziei ratunku, staw iają jeszcze opór w spo­
sób w prost samobójczy.

Z poszczególnych ustępów zeznań Jakuba 
Dżugaszwiii można było wyraźnie wyczuć głę­
boka depresje, w jakiej znajdował sie syn dyk­
tatora  sowieckiego. Zeznania swoje sk ładał on 
powoli i z namysłem.

„Żołnierze wśród których przebywałem, ucie­
kli ogarnięci strachem. Kiedy się obejrzałem, 
nikogo już nie było koło mnie. Do moich ludzi 
ule mogłem już powrócić, ponieważ niemieckie 
m iotacze min otw arły silny ogień. Czekałem 
przez jakiś czas. stojąc zupełnie sam, ponieważ 
te oddziały, & 6 re  m iały ze mną przejść do ata- 

kf&m gniazd nlemleckk*



karabinów maszynowych — było to konieczne, 
;>hy wyrwać się z  naszej sytuacji — zniknęły 
ze swoich pozycyj. Zaczynało się już przejaś-, 
i! ać. Czekałem na mnich artylerzystów, ale nie 
pnkazał się ani jeden. Szedłem dalej i napotka- 
ł.m  małe grupy ludzi z dywizji zmotoryzowa­
nej. z trenu. Wszelkiego rodzaju hołotę. Jednak 
n e pozostało mi nic innego, jak iśe z nimi. Wów­
czas spostrzegłem, że jestem otoczony, że nie 
u a  się już iść w żadną stronę. Stanąłem więc 
i powiedziałem: „Ja poddaję się.“ To jest

szystkol"
Na dalsze pytanie, w jakiej bitwie brał po raz 

?' crwszy udział, odpowiedział, że nazwę tej 
"•iejscowości, oddalonej pd Witebska 
. -n zapomniał. „Nie miałem mapy

mieliśmy żadnych map! Wszystko było 
: .:s takie chaotyczne, takie nieporządne, cały 
nasz system maszeiowania, cała organizacja.“ 

Kiedy zapytano go następnie, jak funkcjono­
wała akcja dowozu posiłków, odpowiedział: 
..Powiem panom otwarcie, że cała dywizja była 
p: zysłana jako posiłki.“

..A jaki jest powód załamania się armii?“ — 
„Dzięki niemieckim samolotom nurkowym“ — 
oświadczył syn Stalina — „oraz dzięki niemą- 
diym rozkazom naszego dowództwa, głupim 
rozkazom, można powiedzieć, wprost idiotycz­
nym, cale dywizje wysyłano bezpośrednio w
ogień.“ ...............

Następnie wyszedł na jaw bardzo interesujący 
szczegół, że syn Stalina nie otrzymał w swoim

czasie żadnej wiadomości o przywróceniu daw- M Ś W .Ik  SW>
nS'Ch fankcyj krnnisarzypotitycznych. On oso­
biście sadził jeszcze, że komisarze- polityczni 
maja być pomocnikami dewódcówDAJbo łącz­
ność z niższymi sztabami sowieckimi była bar­
dzo niedostateczna, albo celowo nie poinformo­
wano oficerów o tych zasadniczych zmianach.
Wypowiedział się jednak zdecydowanie prze­
ciwko przywróceniu tych komisarzy politycz­
nych. Dowództwo nad wojskami może sprawo­
wać bowiem tylko komendant. Nie komisarze, 
ale dowódca musi być „pierwszą osobą'V\

Na temat pomocy ze strony Anglii wypoxide- 
, ... dział się bardzo sceptycznie. O sojasM  2  Ap- 

25—30 ; glią słyszał z radia. Czy Anglia faktyczme przy- 
w ogóle śle pomoc, tego nie wie. „Dotychczas Anglią

pod Smoleńskiem 
w przededniu zakończenia

okurzy Im eW łu i n a  U k r a W  —  O a lin  a y l d  W raaaw a a a  f ia a c |,\  
flńmklai

B erlin. 29 lipca. — N aczelna K om enda N iem ieckich Sil. Z brojnych podała w dniu 28

u , - .  a
jeszcze nikomu nie przysłała pomocy.“

Jakub Dżugaszwiii musiał z kolei przyznać, 
że wszystkie twierdzenia o złym traktowaniu 
jeńców są kłamstwem. On osobiście był trak­
towany dobrze i nie może się na nic skarżyć, 
również jest mocno przekonany, i e  wszyscy inni 
jeńcy byli tak samo traktowani jak i on.

Przy końcu przesłuchania zapytano go jesz­
cze o jego rodzinę. Ma on żonę i 3-letnią córkę. 
Na pytanie czy jego ojciec podczas ucieczki 
rządu weźmie ze sobą swą żonę, odpowiedział 
w nieokreślony sposób: „Może tak — może 
nie.“ Zaproponowano mu jeszcze napisanie kil­
ku słów do swej żony. Podziękował on za tę 
grzeczność, oświadczy! jednak; «Narazie to  nie 
jest konieczne.“

C z a z a - a a z z  f f w d m "
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pow ietrzną. N ieprzy jaciel an i w dzień, am  w nocy nie dokonyw ał nalo tow  na tery­
to riu m  Rzeszy.“

Na froncie Spllum działalność artyleryjska
Rzym, 29 lipca. — G łów na k w ate ra  w łoskich s ił zb ro jn y ch 'k o m u n ik u je : W  nocy

n a  28 lipca nasze sam o lo ty  bom bardow ały  ponow nie bazo pow ietrza L a  V aletta na 
M alcie. W  A fryce północnej n iep rzy jac ie l.pod ją ł ponow ne p ró b y  a taltow  na  nasze 
s tanow iska  na froncie T obruk , zosta ł jed n ak  za trzym any  i  zm uszony do  odw rotu. -  
N a froncie Sollum  działalność, a rty le ry jsk a . S am olo ty  n ie p rz y ja c ie le m  w ykonały no- 
w y  n a lo t na B enghasi. W  A fry ce  w schodniej o bustronna działalność a r ty le ry jsk a  na 
odcinku U olchefit, S am olo ty  b ry ty jsk ie  bom bardow ały  G ondar.

„Dyicypllna *  arm ii cowlacklaj przywrócona mucl być za wcąalką c a n f  —
Stalin zapowiada najostrzejsze kary wobec wszystkich „szerzycieli paniki, 

tchórzów I dozarłarów"
H els in k i, 29 lipca . — J a k  donosi f iń s k a  

p ra s a  p o n ie d z ia łk o w a w  w y d a n ia c h  po ­
ra n n y c h  w fo rm ie  n ie zw y k le  sen sacy jn e j, 
w czasie  w a lk  z b o lszew ikam i w śró d  in ­
n e j zdobyczy  zna lez iono  se n s a c y jn y  roz ­
k az  dz ien n y  S ta l in a , z d n ia  22 lip ca , k tó ­
ry  s tan o w i p rz e k o n y w u ją c y  dow ód w ie l­
k iego ch ao su  i u p a d k u  d u c h a  w śró d  do­
w ództw a sow ieckiego.

W y m ie n io n y  ro z k a z  d z ie n n y  S ta l in a , 
k tó ry  d z ien n ik i p o d a ją  w  p e łn y m  b rzm ię  
n iu , s tw ie rd z a , że w o jsk a  sow iecko  w al­
cz y ły  n ie je d n o k ro tn ie  w  sposób zadow a­
la jący , is tn ie je  je d n a k  jeszcze w ie lu  ta ­
k ich , k tó rz y  sze rzą  tchó rzostw o  i  p a n ik ę  
i n a ru s z a ją  d y scy p lin ę  fro n to w ą . Z  te? 
go pow odu  za rząd zo n o  a re sz to w a n ie  i  po­
s taw ie n ie  p rz e d  s ą d  w o jen n y  z pow odu 
tc h ó rz liw e j u c ieczk i, s ze rze n ia  p a n ik i, n ie  
u dolności dow odzen ia, u d a re m n ia n ia  p la -

. w w q d a z * . , b m w n d W .
b ro m  1 sam ow olnego  o p u szcza n ia  sw ych  
s tan o w isk  n a s tę p u ją c y c h  g en e ra łó w  i  ko ­
m isa rz y  p o lity c z n y c h :

General arm ii P a w ł ó w ,  dowód­
ca na froncie zachodnim, general-ma­
jor K l i m o w s k i ,  szef sztabu gene­
ralnego Ina froncie zachodnim, general- 
major G r i  g o r  l e w ,  szef służby wy

w iad o w cze j n a  f ro n c ie  zach o d n im , ge­
n e r a t  a rm ii K o r o b k o  Wś szejt IV  
a rm ii,  g e n e ra l-m a jo r  K  o s  o B. u  c k  1, 
dow ódca 41 k o rp u s u  p ie ch o ty  n a  f ro n ­
c ie  pó łnocno  - zachodn im , g e n e ra l-m a ­
jo r  S  o 1 i  h  o w, dow ódca 60 d y w iz ji 
s trze lcó w  g ó rsk ich  n a  fro n c ie  po łu d n io ­
w ym , k o m isa rz  K u r o e z k l n ,  z a ­
s tę p c a  dow ódcy 60 d y w iz ji s trze lców  
g ó rsk ich  n a  fro n c ie  po łu d n io w y m , ge­
n e ra l -m a jo r  G  a  I a k  t  i  n  o  w , dow ód­
c a  30 d y w iz ji p ie ch o ty  n a  fro n c ie  po łud  
n io w y m  1 k o m isa rz  J  e  1 i  s  i  e  j  o  w , 
z a s tę p c a  dow ódcy  30 d y w iz ji p ie ch o ty  
n a  fro n c ie  p o łudn iow ym .

■vW d a lsz y m  :» łą g n  /  r o z t ó ł< 3 i i e n n y

S S ń S n S B
d y k ą jn ie  szerzyć : e li p a n ik i,  tc hó rzów  i 

n a c z e ln y  szegJiolśzIw icK iegó:: KoMitetM „o-

SFKnStv"" - -  ‘"T ’"
Pokojowy charakter układu Japonii z Francją

P ru y d e w ł Jmpedmklag# » y ä z W u  Imfnrm atyjm ego p n # d  m lk rn lu w m  —  O k T y  
ja p o ś e k ł ,  %»*IJ«Ją Jmk W# M o#*- K mngw —  O dfM ftodź Omli k iw e  

WechoWw mm «mśmrmłemlm kmmk
TeM e, 29 lipca. — D r N obum i Ito , prezy- j K w an tn n g n  w ydało  w  poniedziałek  bonm . 

ilent w ydzia łu  in fo rm acy jnego  gab inetu , n ik a t, s tw ierdzający , że w ładze obszaru  
w przem ów ienia sw ym  radiow ym  do całego I K w ań tu b g n  p o w zid y  rów nież " 
narodu  japońsk iego , zw rócił uw agę n a  po­
kojow e zam iary  Jap o n ii, p rzy  czym ośw iad­
czył, iż japońsko -francusk i uk ład  obronny 

• cr.chuje bardziej pokojow y ch a ra k te r , a n i­
żeli f a k t w ysadzen ia am erykańsk ich  od­
działów  zbro jnych  w Island ii. Rozkaz Roo- 
sevelta  w sp raw ie  zablokow ania naszych 
kon t — w dalszym  ciągu  m ów ił Ito  — nic 
pociągnie d la  naszego k ra ju , z  gospodar­
czego p u n k tu  w idzenia, żadnych poważ­
niejszych następstw . N astępnie I to  poru- 
h/.ył m otyw y Jap o n ii w sp raw ie  pak tu  in- 
Hoehińskiego, podk reśla jąc  p rzy  tyra, iż 
jeżeli S tan y  Zjednoczone nie życzą sobie 
lub w zb ran ia ją  się p rzy jąć  do w iadom ości 
"raw dziw e zam iary  Jap o n ii oraz jeżeli już  
< bccnie d rogą  zarządzeń zam ierzają wy- 
v.;rzeć celow y nacisk  na Japon ię , trzeba 
n ^dw uznacznie przy jąć, iż rząd  S tanów  
V. ifdnoezonych nie m a tendencyj pokojo- 
u ych.

Tokio, 29 lipca. — Zgodnie z zapowiedzią 
m in is ters tw a finansów , iż J a p o n ia  sto so ­
wać będzie nowe postanow ien ia o tra k to ­
w aniu półnoeno-am erykańskiek  m ajątków  
kont bankow ych w Jap o n ii w ta k ie j m ie­
rze, w ja k ie j postanaw iać  to  będą za rzą­
dzenia blokadowe w S tan ach  Zjednoczo­
nych, rząd  japońsk i uchw alił w poniedzia­
łek zbadanie w szystkich banków , sto jących  
V / jak ichko lw iek  s tosunkach  z  kap itałem  
am erykańsk im , w zględnie bankam i S tanów  
Zjednoczonych.

S zangha j, 29 lipca. — Zgodnie z zarządze­
niam i rew anżow ym i rządu  japońsk iego  
przeciw ko krokom  S tanów  Zjednoczonych 
rów nież japońsk i konsu la t g enera lny  w 
S zangha ju  w ydał zarządzenia, dotyczące 
kon tro li tra n sa k cy j kupców  i przem ysłow ­
ców północno-um erykańskich. P ostanow ie­
n ia  te odnoszą się do tra n sa k cy j. w k tó  
ryeh  b io rą  udział zagran iczne osoby lub  
firm y, będące obyw ate lam i S tanów  Zjed 
moczonych lub  terenów , przynależnych do 
S tanów  Zjednoczonych, łącznic z F ilip in a ­
mi oraz  spółki am erykańsk ie  i spółki kon­
tro low ane przez S tan y  Zjednoczone.

J a k  donoszą z  H singk ing , b iu ro  rządu

albow iem  C h iny  n ie  m o g ą  pozostać bier­
nym  widzem w obró tego  ro d za ju  postępo­
w an ia  S tanów  Zjedńóćzónyćh.

Szanghaj, 29. lipca. — F il ia  japońskiej li- 
n ii okrętow ej podała — w edług  doniesienia 
z  H ongkongu — do w iadom ości, iż  jjapoi* 
sk ie  ok rę ty  pasażersk ie  o raz  transportowe 
n ie b ędą  w ięcej zaw ijały do Hongkongu.

Liczba robotników francuskich, którzy zgodrili ile

spraw ie zam rożenia k o n t angielsko-am ery- 
kańslcich.

*Wdm, *  :Hpca. — B h p o  In fo n M m Jn *
kttmiMi d la  sp raw  zagran icznych  w  północ­
nych Chinach X  kom entarzu  do M m »  

p i a  m ają tków  japońsk ich  i  ch ińskich  w  S ta ­
nach Zjednoczonych oświadcza, że k rok  ten  
był oczekiw any ju ż  od daw na i a tego  po­
w odu z gó ry  w ydano konieczne zarządze­
n ia  zapobiegawcze. N ie Chiny, a le  S tan y  
Z jednoczone s trac ą  w sku tek  tego kroku, 
rów noznacznego z rezy g n ac ją  p raw  i in te­
resów  półnpcno-am ery-kańskich w  Chinach,

W #  wojsk fińskich nad jeziorem Ladoga
p w z  IMmMa *  — CWm* A m * * * * * *  «w W diJ

łodzi podw odnej
czy s ię  w  da lszy m  c iąg u  w a lk a  arty lery j­
ska. S ow ieck ie  d z ia ła  ko le jow e ostrzeli­
w a ły  o b je k ty  n iew ojskow e.

prayäad pracę w Niemczech _podwyŹ6zyła się poacre 
nie I wynosi obecnie 62.000. Bobptnior francuscy sth 
(.wiązali się na czas pracy, . trwający zasadnie» 
eześó miesięcy, jednakowoż wtąkszosó b nich pozo­
staje dłużej w Niemczebh.

H els in k i, 29 lip ca . — J a k  s ły ch a ć  ze 
s tro n y  d ob rze  p o in fo rm o w a n e j, o p erac je  
o fensyw ne  n a  ca ły m  fro n c ie  f iń sk im  k on  
tynn o iv an e  są  zw ycięsko  w d a lsz y m  c ią ­
gu . N a  ząchód  i  n a  w schód  od je z io ra  Ł a-

d z ia ły , k tó re  bo lszew icy  u s iło w a li śc ią ­
g n ą ć  ja k o  p o s iłk i n a  sam ochodach  cięża­
row ych , n a  te n  z a g ro ż o n y  od c in ek  f ro n ­
tu , zo s ta ły  ro zb ite  p rz e z  lo tn ic tw o  jeszcze 
w  d rodze  n a  f r o n t  O czyszczan ie  sze reg u  
o k rążonych  re jonów  p o za  l in ią  f ro n tu  od­
b y w a się w  d a lsz y m  c ią g u . P r z y  te j  spo­
sobności w p ad ły  w  rę c e  w o jsk  fiń sk ic h  
m . in . n aw e t c iężk ie  h a u b ic e , p ew n a  licz­
b a  lek k ich  a r m a t  pędow ych, o ra z  zn a czn a  
ilość au to m a ty c z n e j b ro n i m e ch an ic zn e j 
i  w ie lk ie  za p a sy  a m u n ic j i. Zdobycz t a  je s t  
w n ieuszkodzonym  s ta n ie .

. L o tn ic tw o  fiń sk ie  zdo ła ło  ce ln ie  tr a f ić  
b om bam i sow iecką łódź  podw odną we 
w schodn ie j części Z a to k i F iń s k ie j .  $foź- 
ń a  s ię  liczyć  ze s t r a t ą  te j  je d n o s tk i wo­
je n n e j. K o ło  b az y  o p e ra c y jn e j H an k o  to-

/Ostąiflio obrana przez Churchilla metoda, 
zmian gabinetowych jest niezmiernie charakte­
rystyczna. „Przegrane wielkości“, jak np. Duff 
Cooper, wysyła się do dominiów. W zwiqzku 
z tym zabiera głos w sposób godny uwagi 
„News Chronicie“, pisząc m. in.: „Dawniej przy­
chodziło Empire na Downing-Street, obecnie 
wyjeżdża Downing-Street do Empire.“ Wynika 
z powyższego, że rola Londynu jako centrum 
wielkiego mocarstwa światowego jest mocno 
nadszarpnięta, a o dawnym prestiżu, jakim się 
cieszyła ta prawdziwa „Mekka,! Medyna“ róż­
nych obieżyświatów, niejednokrotnie zakrawa­
jących na polityków, już mowy nie ma. Dlate­
go też nic dziwnego w tym, że premierzy domi­
niów. angielskich ; nie kwapią się zbytnio do nie­
bezpiecznej stolicy Wielkiej Brytanii, gdzie ła­
two o . . .  dymisję i . . .  bomby. Niewątpliwie 
Anglik napisał wyżej wspomniane słowa w 
„News Chronicie“, jednakże godną zapamięta­
nia jest forma w jakiej wydał on wyrok o rzą­
dzie swojej ojczyzny i jego znaczeniu.

* .  *
Sensacyjną rewelację przynosi „Giomale 

d italia", przy czym już na wstępie wypada 
wspomnieć, że nie jest ona pozbawiona pewąego 
pieprzyku. Otóż najpoważniejsze pismo, faszy­
stowskie Włoch, zasługujące w całej pełni na 
Wiarę. gloSi o istnieniu pogłoski, jakoby Bren­
nen Bracken, następca Duff Coopera -w mini­
sterstwie , propagandy, był n i e p r a w y m  
s y n e m  C h u r c h  i 11.a. Sprawą ma sie 
następująco: przed laty Churchill zwrócił się 
do lorda Harjingtona, jednego z  członków wy­
bitnie ekskluzywnego .Brooke Club'u“ z  prośbą 
o nrzylęcłe w krąg zespołu tego (Autokratyczne­
go kółka — jedhezo ze swoich synów łjord 
liarllngion orayjal (kMan&cf* od ChurcMta 1 — 
lak pisze ..Giomale dütafia“ mocno był zadowo­
lony. że nazwisko nowego Członka brzmiąło 
Bracken, a nie Randolph Churchill, który wóW-

cz»s,mial, Kodngśe deputowanego do Izby Gmin, 
gdaię nigdy nie ogrywa! wybitniejszej rolL Tak

E r l S i H S B i F s
' *  ' " ' 9  *  '

I  Jeżeli porównuje się dane liczbowe, miaro- 
gajne dla poszczególnych krajów europejskich; 
R> okazuje się — pisze „Berliner Börsen Zei­
tung“. ii  poszczególne floty handlowe poniosły

Angl|a, zmuszona jest dla przeprowadzenia 
swych celów W ojeohyctrw a swej własne! fit*

tynent europejski rozporządza bardzo produk­
tywnymi stoczniami oraz warsztatami, które 
umożliwiają mu wyrównanie poniesionych strat. 
W  przeciwieństwie do Anglii, pełne wykorzysta­
nie produkcyjności stoczni, celem budowy to­
nażu handlowego nie stanowi dla kontynentu 
kwestii życia i śmierci celem przeprowadzenia 
wojny, lecz tylko przemysłową podstawę pro­
dukcji, którą już obecnie pracuje na rzecz przy­
szłości Europy ną morzach. T ak t ten jest waż­
ny przfede wszystkim. dlatego, gdyż stocznie 
oraz warsztaty zamorskie, a przede wszystkim 
amerykańskie, wszelkimi sposobami starała sie 
podnieść własną- produkcję. Okręty tam budo­
wane są ; przeznaczone ■ do współzawodnictwa 
z Eąropą* Ju l -dlatego kontynent bodzie musia' 

* W n * sy 6  dę k a z w  *H. 
nie!, aniżeli dotychczas, a w tym celu tendenc1' 
wWkóobszmmwe nalpewMelw# pod
stawę gdyż umożliwia ona zgromadzeni* 
wszystkich sił również w  dziedzinie komunika­
cji. dawplej rozproszonych częstokroć. W ten 
sposób uzyskany zostanie z posiadanego tonażu 

« ik W y  «k k l pyłkow y.

NAW ET CO Sem A V E -  
lO Ż lE  W JID E M  u e  VALEEV

' W parlamencie Irlandzkim wyrażono 
wolę zachowania neutralności

D u b lin , 29 lip ca , — V ’sk u te k  sprzecz­
n e j z z a sad a m i n e u tra ln o ś c i propozycji 
jednego  z  posłów , doszło  w  parlam encie 
ir la n d z k im  d o  d y s k u s j i ,  w  to k u  której 
ponow nie  stw ierdzono , iż  I r la n d ia  zdecy­
dow an ą  je s t  pod k aż d y m  w zględem  zacno 
w ać sw ą  n eu tra ln o ść .

N aw e t p rzy w ó d ca  o p o zy c ji _ Cosgrave 
zw rócił uw ag ę  n a  fa k t, iż  p o lity k a  neu­
tra ln o śc i je s t  je d y n ą  d ro g ą , o raz  że Irian 
d la  n a  k aż d y  a ta k  odpow ie  z w arty m  fron 
tem . P re m ie r  de  V a le ra  naw iązu jąc  de 
tru d n e g o  o ra z  n ad z w y cz a j nęgo  położenie 
I r la n d ii  podkreślił*  iż  I r la n d ia  sw oją po­
l i ty k ą  n e u tra ln o ś c i k o n ty n u u je  jedynie 
p o li ty k ą  narodow ą.

W I N I Ą
A N *:B LSK IB @ G  FACHOWCA 

K w n d d * w W a N  k m M o ty  *o « 1*ckW
S ztokho lm , 29 lip ca . —  N ą  te m a t so­

w ieck ich  o p e ra c y j n a  m o rz u , p isże woj* 
skow y w sp ó łp raco w n ik  „Timesa* kpt. 
C y ril l F a l l :  .»K ronstad t je s t  obecnie naj­
w ażn ie jszą , a  p raw d o p o d o b n ie  i ostatnią 
b az ą  sow ieck ie j f lo ty  b a ł ty c k ie j .  J e j  in­
n e  p u n k ty  o p a rc ia  a lb o  ju ż  n ie  są tak 
bezpieczne, ja k  d o ty c h czas , a lbo  już  mę 
z n a jd u ją  s ię  w  re k a c h  sow ieck ich . Z chwi 
lą  u n ie ru c h o m ie n ia  f lo ty  sow ieckiej. Bał 
ty k  będzie w  w y łą c z n y m  posiadaniu 
N iem iec.

, PO PRA W K A  USTAWOWA ‘

la  przedłużenie czasu służby wciskowej
W a szy n g to n , 29 lip ca . — W y d z ia ł woj­

skow y  „sen a tu . p o tw ie rd z ił — ja k  donosi 
„A ssoc ia ted  P re s s "  — p o p ra w k ę  ustawo­
w ą, u p o w ażn ia jąc ą  rz ą d  S tan ó w  Zjedno­
czonych  do z a trz y m a n ia  pod b ron ią  P°* 
n a d  d o tychczasow ą m a k sy m a ln a  granice 
1-roezną, za c ią g n ię ty c h  re k ru tó w , rezer­
w istów , o raz  m ilic jan tó w .

WALUTA ZSRR SIĘ  CHWIEJE 
Jodem rubel sowiecki równy jedneł

M g e w * .  »  Upcm. -  F i l ie  b g o k d *  g "  
m u A sb ch  w  p o łu d n io w ej B u k o w iu f  i %
'R rab li w ym ien iają  ru b la  sowieckiego P® 
knrmle rów n ym  W nm j M  A W e  *e 
g łó w n ie  nm e d u  n rk y jśćle  z  pom ocą  
ci. aby. użyczyć j# | n ieco  p o łó w k i P r* *
’•okiem, w czarnie okupowania tych torco6® 
oi-zms bolszewików, ludność mn<*inłn nłscie 
y# ru b la  40 lei. N iski kura  n r z e r n e h  l i n k o w y  
je s t  dowodem zupełnego za łam an ia  się **" 
hWy sow leeM ej.
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W A L K A  Z  „ C Z E R W O N Y M  K U R E M “
Nadchodzi okres żniw. Za kilka czy feź kilka­

naście dni stodoły napełnią się po dachy świe­
żymi zbiorami a gdy zabraknie pomieszczenia 
snopy ułożone zostaną w pobliżu zagród w wiel­
kie stogi. Z chwilą tą szczególnie gtoźńym wro­
giem zagrody wieśniaczej jest — ogień. Rok 
rocznie z powodu naszej własnej nieostrożności, 
czerwony kur pochłania dużo, bardzo dużo zbio­
rów. W ładze w  walce z  pożarami wydały sze­
reg zarządzeń i pouczeń, zwiększyły sprzęt po­
żarniczy, tak jakościowo jak i ilościowo, wzglę­
dnie odnowiły lub zmotoryzowały. Ponadto ro z ­
rosły się kadry ochotniczych straży pożarnych 
a wielu strażaków  na specjalnych kursach prze­
szło doszkolenia. Sa to jednak środki zmierza­
jące d a  lokalizowania ognia. Nam w tym w y­
padki; chodzi o zapobieganie powstawaniu po­
żarów. Najważniejszym czynnikiem zapobiega­
nia pożarom jest czystość. Przed stodołami, 
stajniam i, chlewami, a nawet domem mieszkal­
nym nie powinno się walać ani jedno źdźbło 
Słomy, czy też siana. Podwórze bowiem zaśmie­
cone ułatwia roznoszenie się ognia na całą za­
grodę. Przyczyną powstania pożaru tego rodza­
ju jest przeważnie nieostrożnie' rzuotfóy niedo­
pałek papierosa, iskra z  komina itp. Nie wolno 
ponadto palić ognisk w .pobliżu zabudowań kry­
tych strzechą lub w pobliżu stogów, nie wcho­
dzić do stodoły ze świeczką lub przyświecać 
zapałkami ltd. Na każdym podworcu prawie ko­
ło każdego budynku powinna być umieszczona 
paczka zawierająca piasek, którym w razie 
spostrzeżenia ognia można go w zarodku stłu- 

, mić. u d y  zastosujem y się do tych elementar- 
£ nych rad, bądźmy pewni, że fala ognia, która 
r z chwilą zbiorów przybiera na sile, zostanie 

w  większej części opanowana.
Specjalny rozdział na leży  poświęcić podpała- 

, czoffi. Często w ieśniacy z  zemsty czy też inne- 
i go powodu starają  się zaszkodzić swemu bliź­

niemu pozbawiając go dobytku. Podpalacz nie 
zdaje  sobie widocznie spraw y, że czyn taki w 
obecnej chwili pozbawia nie tylko jego wroga, 
a lę  i jeszcze kilkunastu ludzi koniecznych  środ­
ków żywności, które stanowią drogocenny 
skarb. Za mało znaczącą obrazę, za kilka obra- 
źliwych słów puszcza się z dymem zagrodę, o‘d 
której zajmuje się kilka innych, a nieraz płonie 
cała wieś Celem zapobieżenia takim bestial­
skim pod pewnym względem czynom, podpala­
cze w  razie ujęcia odpowiadają za swój czyn 
przed Niemieckim Sądem W yjątkowym  i karani 
są narówni z najgorszymi zbrodniarzami lub 
m ordercami.

'2 5  TVS. D Z IE C I  N A  P Ó Ł K O L O N IA C H  
L E T N I C H

W  bieżącym roku akcja póikolonijna w W  a r - 
s z a  w i e  objęła około 25 tysięcy dzieci, k tó - : 
rym  zapewniono racjonalną opiekę higieniczno- 
lekarską. Organizację przeprowadził Referat 
Higieny Szkolnej Zarządu Młejskiego. W szyst­
kie punkty Dótitolonynę, -k tórych  jest w W ar- 

Y&sawle 125, podzielono na 13 okręgów, na któ- 
ezele stoją lekarze okręgowi; mający- za 

zadanie jeszcze przed uruchomieniem punktu

g o s p o d a r k a

przede wszystkim zbadanie terenu pod wzglę­
dem sanitarnym. Prócz lekarzy pieczę .nad sta 
nem zdrowotnym dzieci spraw ują higienistki i 
lekarze terenowi, którzy przeprowadzają bada- 
ma wśród dzieci. W  wyniku tych badań dotych* 
czas skierowano 476 dzieci do poliklinik szkol­
nych na leczenie oraz do lekarzy dentystów. 
Lekarzom terenowym w pracy tej pomaga w y­
bitnie 50 higienistek szkolnych oraz około 200 
.samarytanek. Bezinteresowny wysiłek tych 
ostatnich zasługuje szczególnie na uznanie. Hi­
gienistki w yręczają lekarzy w udzielaniu Pierw­
szej pomocy w razie skaleczenia się dzlepka 
i czuwają nad czystością, robiąc codziennie 
przeglądy. Każdy z  punktów półkolonijnyęhlza- 

■ opatrzony jest w środki antyseptyczne, bdlem 
umożliwienia przeprowadzenia niektórych za ­
biegów na miejscu oraz w ystarczającą ilość le­
ków, i środków opatrunkowych. W najbliższym 
czasie Referat Higieny Szkolnej przewiduje roz­
dzielenie wśród najbardziej potrzebujących
6.000 dzieci płynnej witaminy B, dla wzmocnie­
nia odporności ich organizmu.

N I E  P I S A Ć  J E S Z C Z E  L IS T Ó W  
N A  W S C H Ó D

Wobec licznych zapytań czytelników w  spra­
wie korespondencji z e  W s c h o d e m ,  na 
podstawie informacji uzyskanych ze strony mia­
rodajnej komunikujemy, że połączenie poczto­
we z terenami zajętymi do dnia 22 czerw ca br. 
przez bolszewików nie zostało jeszcze przy­
wrócone.

Przesyłek listowych do miejscowości położo­
nych na tych terenach poczta na razie nie przy j­
muje; niemożliwe są także połączenia telefo­
niczne i telegraficzne.

B U D O W A  B U R Z O W C A  
N A  U K O Ń C Z E N IU

R ó zp o csę ta  jeszcze  w  u b ieg ły m  ro k u  b u ­
dow a k a n a łu  b u rzo w eg o  w  W a r s z a w i e  
n a  u l. P iu s a  X I  je s t  ju ż  n a  u k o ń czen iu .

Mistrzostwa lekkoatletyczne podczas wojny
Rekordowa ilość zawodników — Żołnierze na starcie — Nie zabrakło nikogo 

ze znanych „asów"
niejednokrotnie osiągali sukcesy, zyskując osią­
gnięcia najlepsze w tym roku w Europie.

W  M a im ti s z w e d z k i  ś r c d n ic n lr s ta n tm w te e  H e l lp tr f im  
u z y s k a ł  w  b ie g u  n a  3000 m e tr ó w  c z a s  6:16.0 m in .,  
n a j le p s z y  w  h ic ż . r o k u  w E u r o p ie .

W y ś c ig  o  » b r q z o w q  w s t ę g ę «  
Doroczny bieg o „brązową wstęgę Niemiec“ 

na torze wyścigowym w Monachium zakończył 
się niespodziewanym wynikiem. Po ciężkiej wal­
ce, pełnej zaciętej walki o pierwszeństwo po­
między dżokejami wygrał wyścig koń .Dzikus“ , 
który w roku ubiegłym przyszedł w tymże wy­
ścigu na trzecim miejscu. Koń ten przyniósł 
swemu właścicielowi, znanemu niemieckiemu 
hodowcy p. W eberowi 100 tysięcy marek na­
grody, oraz ósme już zwycięstwo w biegu o 
„brązową wstęgę'*.

M ax  S y f in g  w  b ieg u  o m is trz o s tw o  
na  10,000 m etró w

W  ubiegłych dniach w Niemczech odbywały
T ra sa 'b u rz o w c a  b ieg n ie  u l ic ą  P iu s a  X I  od  wojenne, drugie iuź z rzędu m istrzostwa lek- 
A le i U ja z d o w sk ic h  (w p rzy sz ło śc i od  u l. koatletyczne, które zgromadziły na starcie re- 
M a rsz a łk o w sk ie j) , a  n a s tę p n ie  u l. G órno-
ś lą s k ą  do  u l, W ro ń sk ie g o , g d z ie  z o s ta n ie  
p o łączo n y  z is tn ie ją c y m  ju ż  b u rzo w cem  m o­
k o to w sk im . D o ty ch czas  w y k o n a n o  około  
480 m tr  k a n a łu  o p rz e k ro ju  g ru sz k o w y m . 
O becnie  p rzy s tą p io n o  d o  b u d o w y  części 
p rze jśc io w e j m iedzy  k a n a łe m  a  r u ra m i  że­
l iw n y m i. k tó re  p o łąc z ą  g o  z burzow cem  
m o k o to w sk im . W  n a jb liż sz y m  czasie  ro ­
b o tn ic y  p rz y s tą p ią  do b u d o w y  k o m o ry  p rze ­
lew ow ej n a  p o łączen iu  k o le k to ra  w  A le ją c h  
U ja z d o w sk ic h  z b u rzo w cem . O b ecn ie  są  
p ro w a d z o n e  p ró b y  celem  u s ta le n ia  n a jle p ­
szy ch  h y d ra u lic z n y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  
p ize lew u . N a  o d c in k u  od AL U ja z d o w sk ie j 
do u l. G ó rn o ś lą sk ie j burzow iec, z o s ta ł w y ­
k o n a n y  sy s te m em  tu n e lo w y m . P r a c e  tego  
ro d z a ju  n a le ż ą  d o  je d n y c h  z n a jc ie k aw szy c h  
a  jed n o c z e śn ie  n a jt ru d n ie js z y c h  ro b ó t  in ży ­
n ie rs k ic h . N o w o w y b u d o w a n y  k a n a ł  p rzez 
o d p ro w ad zen ie  w ód  o p ad o w y ch  i  śc ieków  
w p r o s i  do  W is ły  z ap o b ieg n ie  
za lew ow i u K ć i  dom ów  w ^ d z ię la ić y  ś r ó d ­
m ie jsk ie j.

Odbudowa hodowli żywego Inwentarza
„Mniej bydła, a więcej paszy" — Podniesienie wydajności mleko u krów — 
Tysiące buhajów rozpłodowych z Rzeszy — 72 009 klaczy w naszym dystrykcie 

258 000 świń — 81 000 owiec
\  Z a rząd zo n e  p rzez W y d z ia ł  W y ż y w ien ia  

i R o ln ic tw a  o raz  je g o  p o d o d d z ia ły  w e w szy ­
s tk ic h  częśc iach  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to r ­
s tw a . b ad an ia , w y k a z a ły , że i lo s ta n  dużego  
iu w & n ta rzą  żyw ego  je s t  za  w yso k i. N ie  w y-  
d a je  s ię  to  m o że  n a  p ie rw sz y  r z u t  o k a  c a ł ­
kiem" z ro zu m ia łe . W  czas ie  b a d a ń  je d n a k  
o k a z a ło  s ię , że o b ecn ie  ilo ść  p a sz y  n |e  w y ­
s ta rc z a ,  a ż e b y  m óc  u s p ra w ie d liw ić  u t rz y ­
m a n ie  d u żeg o  in w e n ta rz a  żyw ego w  d o ty ch ­
czaso w e j ilo śc i. Z a sa d ą , k tó rą  k ie ru je  s ię  
w  p r a c y  G łó w n y  W y d z ia ł  W y ż y w ien ia  i  
R o ln ic tw a , j e s t  „ m n ie j b y d ła , ą  w ięcej p a ­
szy**, to  z n a cz y  lep sze  k a rm ie n ie  k a ż d e j 
s z tu k i  i lo s ta n u ,  ce lem  p o d n ie s ie n ia  p rzez  to  
jt& o śe L  T a k ie  n a s ta w ie n ie  je s t  szczegó ln ie  
w y m a g a n e  p rz y  h o d o w li b y d ła  ro g a te g o , a  
to  d l a  p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o śc i m le k a  n  
k ró w , k t ó r a  to  w y d a jn o ś ć  w  G e n e ra ln y m  
G u b e rn a to rs tw ie  j e s t  p rz e ra ż a ją c o  n isk a . 
C zyn i s ię  w ięc s ta r a n ia ,  a b y  d o ty ch c z a so w ą  
p rz e c ię tn ą  w y d a jn o ść  m le k a , k tó ra  w a h a  
się  o d  1,200 — 1,400 l i t ró w  ro cz n ie  p o d n ieść  
du  2,000 — 2.200 l i t ró w  roczn ie .

P o n ie w a ż  n ie  i s tn ia ły  ż a d n e  za ło żen ia , 
z d ą ża ją c e  do  p rz e b u d o w y  g o s p o d a rk i  h o d o ­
w la n e j b y d ła , p rz e t*  u s ta n o w io n o  w  c ią g u  
zim y  1940/41 r .  w e w s z y s tk ic h  s ta ro s tw a c h  
U rzęd y  H o d o w li in w e n ta rz a  żyw ego , k tó re  
ob sad zo n o  o d p o w ied n im i s iła m i fach o w y m i. 
P o n a d to  s p ro w a d z o n o  z R zeszy  b u h a je  ro z ­
p łodow e, g d y ż  z n a jd u ją c e  s ię  w o k rę g u  p o ­
ch o d zą  p rz e w a ż n ie  z  h o d o w li h o len d e rsk ic h  
i m n ie j n a d a ją  s ię  do  tu te jsz y c h  s to su n k ó w .

O gółem  s p ro w a d z o n o  ju ż  1,000 b u h a jó w  
Pc p rz e c ię tn e j  ce n ie  1,800 zł za  sz tu k ę , do 
czego doch o d zi jeszcze  150 ü  ko sz tó w .

G m in o m  u m o żliw io n o  n a b y c ie  teg o  ro- 
dzaj*  rozp łod ow ych  w  ten  zpomób,
%  O W a y  W y d zia ł W y ży w ien ia  i  B ółd w -  
tw a  płemi z  o k a z ji  k u p n a  z w ie rz ą t  S  p roc. 
za lieżf& B  m iek ied y  n a w e t d o  509 zł. W szy s t­
kie  b u h ą je  z o s ta ły  ju ż  rozm ieszczone . A k c ja  
ta  w y b itn ie  p rz y c z y n iła  mię do  p o p raw y  ilo- 
wlańn b y d ła  ro g a te g o  w o k ręg u .

R ów nież  s m u tn o  p rz e d s ta w ia  s ię  s tu n  h o ­
dow li k on i, bow iem  d u ż a  część d o b reg o  m a  
t«‘r ia łu  z o s ta ła  w c z as ie  w o jn y  zn iszczona. 
M u sian o  i tu ta j  rozpocząć  re o rg a n iz a c ję .  
W  ty m  ce lu  w  je s ie n i  1949 ro k u  p rz e p ro w a ­
dzono p ie rw sz y  p rze g lą d  o g ieró w  i w tedy  
zo sta ło  w y k a s tro w a n y c h  12,000 sz tu k . O bec­
nie is tn ie je  n a  te re n ie  o k ręg u  000 p r y w a t ­
nych  o g ie ró w  do  ro zp ło d u . D ochodzi do  te­
go jeszcze  160 o g ie ró w  z  p a ń s tw o w e j s ta d ­
n in y  w  B o g u s ia  w icach , p o w ia t  P io trk ó w , 

ze  j e s t  w y s ta rc z a ją c a  ilo ść  dąbrpgp.

koatletyczne, 
kordowa ilość zawodników. Przede wszystkim 
podkreślano liczny udział żołnierzy, którzy 
wykazali dobra forme, osiągając nieraz bardzo 
dobre wyniki. Naogół m istrzostwa te nie przy­
niosły niespodzianek, poza może przegraną fa­
woryta Mellerowicza na 100 metrów. Z powo­
du braku miejsca nie podajemy szczegółowych 
wyników — lecz ograniczamy się jedynie do 
zanotowania samego faktu, godnego uwagi, tym- 
bardziej, że zawody te w ypadły w okresie po­
litycznie i wojskowo szczególnie ważnym dla 
Niemiec. Mimo to nie zabrakło na starcie pra­
wie nikogo ze znanych lekkoatletów, którzy Dr Long w skoku w  dal

m a te r ia łu  d la  p o k ry c ia  o ko ło  72,000 sz tu k  
klaczy .

I lo s ta n  św iń  w  o k rę g u  ró w n ież  znacznie, 
s ię  z m n ie jsz y ł w s k u te k  w o jn y  i o b ecn ie  w y ­
n o s i o n  o k o ło  250,000 sz tu k . C elem  p o w ięk ­
sz e n ia  s ta n u 's p ro w a d z o n o :  z  R zeszy  1*244 
m a c io r  (u sz la ch e tn io n a  Ś w in ia  w ie jsk a ),
336 k n u ró w ; z D a n ii 7,000 w iep rzó w  i 2,000
m ac io r. M a c io ry  te  w .m ię d z y c za s ie  d a w n o  ,svlł ,...WÄVWV 0,Vłl*, a,v tuiaf * MUIlS!rauwa, 
s ię  ju ż  o p ro siły , t a k  w ięc  sp ro w a d z o n a  z piętn. Na razie można śmiało stw ierdzić, źę pod-

n ia  i R o ln ic tw a  w  o k rę g u  ra d o m s k im  p o ­
s tą p i ł  ju ż  d a le k o  w  sw e j p ra c y  w e w sz y s t­
k ich  dz iedz inach .

Spadek dolara na Dalekim Wschodzie
Rynek pieniężny w S z a n g h a j u  i w  

P e k i n i e ,  m iastach zaliczających się do 
lie ib y *  ptreiadałzrOyclr-wietkoświatowo" gteldy, 
w odpowiedzi na znane nam już z depesz za­
mrożenie kont japońskich w USA odpowiedział 
natychm iast bardzo silną tendencją zniżkową 
dolara. Międzynarodowe banki w  Szanghaiu na 
pierwszą wiadomość o zarządzeniach Roose- 
velta w strzym ały  całkowicie wszelkie transak­
cje dolarami. W Pekinie zanotowano w sobotę 
obniżkę dolara o 10 procent, jak należy przy­
puszczać, obniży się on jeszcze bardziej.

Rozbudowa uprawy w ikliny w kraju
Onegdaj w Krakowie odbyło się posiedzenie 

zainteresowanych kól, na którym  omawiano 
możliwości i szczegóły rozbudowy upraw y wi­
kliny w Generalnym G ubernatorstw ie. Postano­
wiono naw et zadecydować organizację kilku­
letniego planu rozbudowy gospodarki w  tej 
dziedzinie. Uprawa wikliny, nad którą pieczę 
ma W ydział W yżywienia i Rolnictwa Rządu 
Gen. Gubernatorstwa, ma poważne znaczenie 
gospodarcze dla naszego dystryktu , to też pod­
jętą inicjatywę śledzi się tutaj z zainteresowa-

R zeszy  św in ią  w ie js k a  p rz y ję ła  s ię  w  sk ła d  
trz o d y  ch le w n e j. D z is ia j ,  w ięc  d y sp o n u je  
s ię  d o b ry m , do  u ż y tk u  i z d ro w y m  m a te r ia ­
łem  ro zp ło d o w y m , k tó ry m  m o żn a  zap ełn ić  
iio s ta n , 1

Ifo ß ta au a w ie c  w y n o s i o k o ło  81,(HM) sz tu k . 
P o d w y ższen ie  te j  liczb y  j e s t  ró w n ie ż  p rze d ­
m io te m  s ta r a ń  w ładz . N a le ży  p rz y  ty m  n a d ­
m ien ić , że  d o ty ch c z a s  s p ro w a d z o n o  z R ze­
szy  o ko ło  4,000 ow iec i 50 b a ra n ó w  ra s y  
„M ery n o s“.

S p e c ja ln a  u w a g ę  z w ró co n o  n a  p o w ięk sze­
n ie  h o d o w li d ro b n eg o  in w e n ta rz a . T rz eb a  
p rzy zn ać , że i tu ta j  zazn a c z y ła  s ię  p ew n a  

-p o p raw a, bow iem  u s i łu je  s ię  w  d ro b n y c h  
i n a jm n ie js z y c h  g o sp o d a rs tw a c h  w zbudzić  
z a in te re so w a n ie  do  h o d o w a n ia  k ó z  i k ró li­
ków . Ze s tr o n y  wieśniaków n a p ły w a ją  licz­
n e -z a p y ta n ia  o  d o b re  g a tu n k i  z w ie rz ą t roz­
p ło d o w y ch  ta k , i a f G łą w ń y  W y d z ia ł W y ż y ­
w ie n ia  i R o ln ic tw a  zam ó w ił ju ż  w  R zeszy
10,000 k ró lik ó w  ro zp ło d o w y ch  i k i lk a s e t  kóz, 
w zg lęd n ie  p o  części ju ż  te* sp ro w ad z ił i ro z ­
d z ie lił. D a le j czyn i s ię  s ta r a n ia  około  po­
p ra w y  h o d o w li k u r  i g ę s i o raz  z a p o zn a je  
s ię  d ro b n y c h  w ie śn ia k ó w  z  h o d o w la  je d ­
w a b n ik ó w . P o p ie ra  s ię  ró w n ież  hodow lę 
pszczół, p ro p a g u ją c  ten  d o ch o d o w y  d z ia ł
g o s p o d a rk i  w sz e re g u  odczytów # w y g '-----
n y eh  p rze z  sp e c ja ln y c h  in s tru k to ró w  
fach o w e  czaso p ism o , w y ch o d zące  w 
each .

N ie m n ie j p i ln y m  i  w ażn y m  z ad an iem  je s t  
p o p ra w a  i p o m n o żen ie  p asz. K o n ieczn a  rze­
czą b y ło  w jęe  t u ła j  o d zw y cza jen ie  ch łopów  
od k a rm ie n ia  z ie m n ia k a m i k ró w . W  m ie j­
sce teg o  n a to m ia s t  p o w ięk szo n o  znncznśó 
p o w ie rzch n ię  z iem i pod u p ra w ę  burakó^i 
p a s te w n y c h  i to  ta k  w m a ją tk a c h  -więl 
azy ch , j a k  i t a i  w  *nm podar#tw #cb cWoj 
s& łfh. D a lszy m  z a g ad n ie n ie m  jo * t  a p n d  
oh u szan la  I#k  I w  te j  d z ied z in ie  z ro b b *  
ju ż  d o b ry  po czątek . C hodzi tu ta j  im tu fa l-  
n ie  o z a d a n ia , k tó ry c h  n ie  d a  s ię  prz@ f~- 
w adzić  w je d n y m  ro k u .

D z ięk i n iez m o rd o w a n e j d z ia ła ln o śc i fiwo- 
1 ifjb .w sp ó łp ra c o w n ik ó w  W ydział*

zakresie upraw yjecie regulacji gospodarczej w  . .
wikliny pozwoli na w ykorzystanie licznych 
nisko ppłożotiych - nieużytków.

Uregulowanie obrotu  
znaczkami pocztowymi

Zarządzenie Nr 16 Kierownika W ydziału De­
wiz w j^zadzie Gen. G ubernatorstw a z dnia 11 
lipca 1941 r. dotyczy przywozu i wyw ozu znacz­
ków pocztowyęjj. Przepisy tego zarządzenia 
obejmują wszelkie rodzaje notowanych lub nie- 
notowanych na giełdzie, używanych, czy też nie­
używanych znaczków pocztow ych '«raz inne 
znaczki używane, czy też nieużywane, a  prze­
znaczone do obrotu pocztowego. W yjątek sta­
nowią m iędzynarodowe kupony na odpowiedź, 
jako przeznaczone do umożliwienia zagranicz­
nym odbiorcom listów opłatę odpowiedzi. 
W myśl cytowanego zarządzenia do przenosze­
nia lub przesyłania zagranicę wszelkiego rodza­
ju  znaczków pocztowych czy to krajow ych czy 
tO \ zagranicznych wym agane jest zezwolenie 
Urzędu Dewizowego Kraków. Zezwolenie takie 
wym agane jest również vśr wypadku przesyła­
nia lub przenoszenia znaczków pocztowych z 
zagranicy na teren Gen. G ubernatorstw a, przy 
czym odbiorca tych zagranicznych przesyłek 
musi okazać zezwolenie na ich przyjęcie. Od- 
mięimle został uregulowany obrót notowanymi 
na.gie/dzie używanymi lub nieużywanym i znacz­
kami pocztowymi między Gen. Gubernator­
stwem a  Rzesza Niemiecką łącznie z protekto­
ratem  Czech 1 Moraw. P rzy  przesyłaniu lub 
przenoszeniu do tych krajów  określonych wy­
żej znaczków nie jest wym agane zezwolenie, 
f#k, płkw W  maczM pocztowe M W #*** ; # 

Nkmteddel 1 protektoratu Czech I Mo- 
m w , można Przyjmować na terenie Gen. G uber­
natorstw a bez zezwolenia. W yjątkow y ten prze­
pis nie odnosi się do przesyłania lub przeno­
szenia notowanych na giełdzie nieużywanych 
znaczków pocztowych  Gen. Gubernatorstw a, tak 
ic  w tym wypadku zarówno przy przesyłce, 
jak i przy przyjęciu należy być w posiadaniu 
zezwolenia. Zamiana znaczków pocztowych za­
granicą dozwolona jest jedynie za zezwoleniem, 
które uprawnia w ramach określone! mieslęcz- 

I me kwoty do zamiany znaczków ‘pocztowych-

na zasadzie międzynarodowej wartości handlo­
wej poszczególnych znaczków. Ograniczenia 
niniejszego zarządzenia wchodzące w życie z 
dniem 24 lipca br. nie dotyczą Niemieckiej Pocz­
ty  Wschodu i Poczty Rzeszy Niemieckiej.

Zmiana postanowień karnych
-Dotychczasowe postanowienia karne przewi­

dziane w rozporządzeniach o założeniu urzędów 
gospodarowania: węglem, żelazem i stalą, meta­
lami, śkórami i futrami, surowcami i towarami 
włókienniczymi, w końcu wyrobami chemicz­
nymi zostały uchylone rozporządzeniem Gen. 
Gubernatora z dnia 16 lipca 1941 r: W miejsce 
uchylonych postanowień karnych zostały wpro­
wadzone nowe przepisy obowiązujące od dnia 
1 sierpnia br — według których wykroczenia 
przeciwko zarządzeniom i wskazówkom powo­
łanych w yżej urzędów, będą karane grzyw ną 
do 20.000 zł za każde wykroczenie. Dodatkowo 
może być zarządzona konfiskata przedmiotów, 
do których karygodny czyn odnosi się. O rze­
czenia karne i konfiskaty w ydaje w  trybie po­
stępowania karno-administracyjnego kierownik 
danego urzędu gospodarowania. Jako środek 
odwoławczy przewidziane zostało zażalenie 
wnoszone do kierownika odnośnego urzędu. Ten 
może się do zażalenia przychylić, zaś w prze­
ciwnym razie zażalenie zostaje przedłożone 
Rządowi Gen. Gubernatorstw a (Głównemu W y­
działowi Gospodarki) — którego orzeczenia są 
ostateczne. Nadto kierownik urzędu gospodaro­
wania może według swego uznania odstąpić 
sprawę niemieckiej władzy oskarżenia, przy 
czym sąd może w tym wypadku orzec karę  wię­
zienia i grzyw nę do nieograniczonej wysokości, 
nadto konfiskatę przedmiotów, do których w y­
kroczenie się odnosi.

Związki przedsiębiorców handlowych 
w Generalnym Gubernatorstwie

Ze względu ną stosunkowo skromną sieć ko­
lejowa w Gen. G ubernatorstw ie, transport to­
warów i osób 1est w dużej mierze obsługiwa­
ny przez pryw atne przedsiębiorstwa przewozo­
we. W  celu lak najlepszego w yzyskania p ry ­
watnych możliwości dla ogólnego ruchu, już 
przed rokiem został utworzony w W arszawie 
pierwszy Związek przedsiębiorców handlowych. 
W  ślad za W arszawa poszedł Kraków, stw arza­
jąc również podobny^ związek. Ponieważ dzia­
łalność obu tych związków, posiadających urzę­
dowych kierowników okazała sie w praktyce 
bardzo korzystna i potrzebna, przeto przewi­
dziane fest utworzenie podobnych organizacji 
w pozostałych okręgach.

Zablokowanie amerykańskich wartości 
majątkowych w Gen. Gubernatorstwie
Na podstawie zarządzenia zabezpieczającego 

Nr 2 Kierownika Urzędu Dewizowego Kraków 
z dnja 12 lipca 1941 r. wolno krajowym  spółkom, 
stowarzyszeniom  i korporactom, które w 25 
proc. lub więcej są pod wpływem osób fizycz­
nych, lub prawnych posiadających albo obywa­
telstw o St. Zjedn,. albo m ających tamże swe 
miejsce zamieszkania, słedzłhg lub swe zwykłe 
miejsce pobytu — rozporządzać swoimi w arto­
ściami majątkowymi ledynie tylko za zezwole­
niem Urzędu Dewizowego Kraków (Wydział 
Nadzorczy) Po myśli 6 2 tego zarządzenia win­
ny wymienione w yżeł instytucie do dnia 31 lip­
ca 1941 roku podać do wiadomości Urzędu De­
wizowego Kraków (W ydział Nadzorczy) swoje 
dokładne adresy, oraz nazwiska i adresy osób 
uprawnionych, do ich zastępowania, członków 
rady nadzorczej, wztrM nie Imivch organów nad- 
zorczych orma wysokość j rodzaj wchodzących 

• w rachubę r   rere só w  amerykańskich.
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A ryzacja  produkcji wód m ineralnych
i lodów

C z ę s to c h o w a , 29 l ip c a .
N ik t  c h y b a  t a k  n ie  c ie s z y  s ię  z g o r ą c y c h ,  u p a l ­

n y c h  d n i  l e tn ic h ,  j a k  lo d z ia r z e  i  s p r z e d a w c y  w o d y
, n e  c ie s z y  s i

l e tn ic h ,  j a k  lo d z ia r z e  .  ______
-  v. L a to  j e s t  d la  n ic h  o k r e s e m  p r o s p e r i t y  h a n ­
d lo w e j .  c z a s e m  w k tó r y m  p r a g n ą  z a r o b ić  n ie  t y lk o  
n a  s w o je  c o d z ie n n e  u t r z y m a n ie ,  a l e  o d ło ż y ć  je sz c z e  
c o ś  n a  o k r e s  p ó ź n ie j s z y ,  z im o w y .

J e s z c z e  do  n ie d a w n a  c z o ło w e  m ie js c e  w  f a b r y k a ­
c j i  lo d ó w  z a jm o w a ły  z a k ł a d y  ż y d o w s k ie  i  j e d y n ie  
d r o b n i  u l ic z n i  s p r z e d a w c y  r e k r u to w a l i  s ię  j a k  i d z iś  
z lu d n o ś c i  p o ls k i e j .  W y tw ó r n ie  c h r z e ś c i j a ń s k ie  p o l i ­
c z y ć  m o ż n a  b y ło  n a  p a lc a c h  j e d n e j  r ę k i .  Z  w o d ą  s o ­
d o w ą  i le m o n ia d ą  b y ło  je s z c z e  g o r z e j .  W  w ie lu  s k le ­
p a c h .  b a l c z ę s to  w  c a ły c h  d z ie ln i c a c h  ze  ś w ie c z k ą  
n i e  z n a la z ło b y  s ię  s o d n w ią r n i  c zy  s to l i k a  z le m o n ia ­
d ą .  g d z ie  m o ż n a b y  n a b y ć  to w a r  z  w y tw ó r n i  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e j .  P o m im o , iż  ż y d z i  d o s t a r c z a l i  to w a r  g o r ­
s z e g o  g a tu n k u ,  to  je d n a k  p r z e z  s w ó j t u p e t ,  c z e ln o ść , 
o b n iż e n ie  c e n y  i je s z c z e  p r z e z  z a s to s o w a n ie  in n y c h  
ty p o w o  s e m ic k ic h  m e to d  n a n d la r s k i c h  p o t r a f i l i  d e - 
t u i i s t o m  w c i s n ą ć  sw ó j to w a r .  B y ł  n a w e t  o k r e s ,  k i e ­
d y  w o d ę  s o d o w ą  od  ż y d ó w  s p r z e d a w a n o  w  k r a m a c h  
p o d ja s n o g ó r s lc i c n  i  d o p ie ro  s p o łe c z e ń s tw o  j e d n o m y ś l ­
n i e  w y r u g o w a ło  te n  z a g r a ż a j ą c y  o b ja w .

W y m ia n a  to w a r ó w  b y ła  k o r z y s t n a  ty lk o  d l a  j e d n e j  
s t r o n y  —  ż y d z i  g r o m a d z i l i  k a p i t a ł ,  d a j ą c  w z a m ia n  
p o d e j r z a n e j  j a k o ś c i  f a b r y k a t y ,  b ę d ą c e  w- d o d a tk u  n ie  
je d n o k r o t n i e  p o ż y w k ą  b a k t e r i i  c h o ro b o w y c h .  O b e c ­
n i e  w y e l im in o w a n o  c a łk o w ic ie  ż y d ó w  z  t e j  p r o d u k ­
c j i  i w o d y  m i n e r a ln e  o r a z  l o d y  w y tw a r z a n e  s ą  w y ł ą ­
c z n ie  p rz e z  c h r z e ś c i j a n .  W . t e n  sp o s ó b  je s z c z e  r a z  p o ­
tw ie r d z i ł a  s ię  n ie r e a l n o ś ć  le g e n d y  o r z e k o m e j  n ie o d -  
z o w n o ś c i  c z y n n ik a  ż y d o w s k i e g o  w  ż y d iu  g o s p o d a r -

C hłopłec złfjjpiony niewypałem
S y n  w ie ś n ia k a  w  S z c z y to w ie , 1 5 - le tn i W o jc ie c h  M a r-  

tu s i e w ic z  w  c z a s ie  p a s z e n ia  b y d ła  z n a la z ł  W Lesie 
g r a n a t  - n i e w y p a ł ,  p o c h o d z ą c y  z c z a s ó w  d z i a ł a ń  
w o je n n y c h ,  p r z y  k tó r y m  p o c z ą ł  m a n ip u lo w a ć .  W  p e ­
w n y m  m o m e n c ie  g r a n a t  w y b u c h ł  r a n i ą c  c h ło p c a  p o ­
w a ż n ie  w  fu łó w  i n o g i ,  o r a z  r o z s z a r p u ją c  m n  d ło n .

W o b e c  z d a r z a j ą c y c h  s ię  c z ę s to  te g o  r o d z a ju  w y p a d ­
k ó w  n a le ż a ło b y  w ię c e j  u ś w ia d a m i a ć  m ło d z ie ż , c z y m  
g r o z i  r o z b ie r a n i e  z n a le z io n y c h  p o c is k ó w . 9

„Fabrykant“ pieniędzy jadł i pił za darmo,
oszukując naiw ną wieśniaczkę

S p r y t n y  p l a n  z ro d z i ł  s i ę  w  g ło w ie  2 5 - le tn ie g o  Z y g ­
m u n t a  G ło w a c k ie g o , k tó r y  p o s ta n o w i ł  t a n im  k o s z ­
t e m  d o jś ć  d o  p ie n ię d z y .  O to  u d a ł  on  s ię  d o  z a m o ż n e j  
w d o w y  w  S t a r e j  W s i, A n to n in y  M ., k tó r e j  p r z e d s t a ­
w i ł  s ię  ja k o  w ę d r o w n y  r y m a r z  i  n a p r a w i ł  j e j  p ó ł-  
s z o rk i .  W  t r a k c i e  r o z m o w y  w y z n a ł  j e j ,  że  p o z a  s w o ­
j ą  p r a c ą  z a w o d o w ą  u m ie  je s z c z e  c o ś  w ię c e j ,  m ia n o ­
w ic ie  p o t r a f i  w  s p e c j a ln e j  m a s z y n c e  f a b r y k o w a ć  b a n ­
k n o ty .  O b e c n ie  n ie  m o ż e  te g o  j e d n a k  c z y n ić ,  a  to  
d l a te g o  g d y ż  b r a k  m u  p ie n ię d z y  n a  k u p n o  s p e c j a l ­

n e g o  p a p ie r u ,  j a k i  p o t r z e b n y  j e s t  d o  w y r o b u  f a l s y f i ­
k a tó w  G o sp o s ia  t a k  s ię  p r z e j ę ł a  t ą  w ia d o m o ś c i ą ,  iż  
z a t r z y m a ła  u  s ie b ie  m ło d z ie ń c a , n a k a r m i ł a  g o , z a n o ­
c o w a ła  i  n a s tę p n e g o  d n ia  w r ę c z y ła  m u  100 z ło ty c h ,  
a b v  k u p i ł  ó w  p a p ie r  do  w y r o b u  b a n k n o tó w .  P o  j a ­
k im ś  c z a s ie  je d n a k  G ło w a c k i  o ś w ia d c z y ł ,  że  p a p i e r  
k o s z tu je  d n ż o  w ię o e j  i  a b y  n ie  s t r a c i ć  o w y c h  s t a  
z ło ty c h  m u s i  o t r z y m a ć  d a ls z e  p i e n ią d z e .  N a i w n a  k o ­
b ie ta ,  z  k t ó r a  s p r y t n y  o s z u s t  z d ą ż y ł  j u ż  w e j ś ć  w

mkrmf* — m W
D o m ie s z k a n ia  B r o s k ie J  J ó z e f y ,  z a m ie s z k a łe j  w  N o- 

w v m  S ą czu, d o s ta ł  s ię  n i e z n a n y  o s o b n ik , p o  o tw o rz e -  
n tn  -d rz w i w y tr y c h e m  t  s k r a d ł  ty lk o  - j e d e n  n o w y  g a r ­
n i t u r  m ę s k i ,  w a r to ś c i  800 z ł. B r o s k a  p o  p o w ro c ie  do  
d o m u . z a u w a ż y w s z y  b r a k  g a r n i t u r u ,  n a t y c h m i a s t  z a ­
w ia d o m i ła  k o m is a r i a t  p o l ic j i ,  k t ó r y  ] e s t  ju z  n a  t r o ­
p ie  e le g a n c k ie g o  z ło d z ie ja .

Z WARSZAWY
Opli*# mmd MjbkdnWm# ludwiki#

'  Wmrmwwy
P o  u p a d k u  m i a s t a  W a r s z a w y  m ie s z k a ń c y  _ o t r z y -

b liż sz e  s to s u n k i ,  p o c z ę ła  w y p r z e d a w a ó  z b o że , n ą r z ę -  m v w a łi n ie z b o d n e  p o ż y w ie n ie  z n i e m ie c k ic h  k u c h e n  
d z ia  g o s p o d a r s k i e  i  t .  p . b y le b y  ty lk o  z a s p o k o ić  z ą -  , w o js k o w y c h . B y ł a  to  je d n a k  p o m o c  o k r e s o w a ,  k tó r ą  
d a n ia  k o c h a n k a .  Z r e s z tą  m i a ł a  o n a  n a d z i e j ę , / l ż / h s E y s t  m j a rP  p o s tę p u  c z a s u  z a m ie n io n o  n a  s t a ł ą  p o m o c  
k o  z w r ó c i  j e j  s ię  k i l k a k r o tn i e ,  s k o r o  ty t t f o / z a c z f e ia  i-d l n a jb ie d n i e j s z y c h ,  p o w o łu j ą c  d o  te g o  o d p o w ie d -  
s ię  f a b r y k a c j a  p ie n ię d z y .  G ło w a c k i  w e s p o K z b  e w y i i  , . Pi ac ó w k i. W k r ó tc e  p o  w p r o w a d z e n iu  a d m in i s t r a  

s p ó jn ik ie m  j.a d ł, p i ł  i w y ś m ie w a ł  ^ s ię  z ^ w k i ^ a  » £ y w i ln e j  n a  w n io s e k  t e j ż e  z o s t a ł a  u s ta n o w io -
r i ^ ł  ' n *a  E a d a  G łó w n a  O p ie k u ń c z a  a  rwW m ai r ó w n i e ż  z.y-p ó i n i e j  r ó w n i e ż  ży- 

’ ‘ w y s ta r c z a -

z a r z u t u  w y w ią z a ć  s i ę  z  n a -

b u c h , k tó r y  m ó g łb y  z a b ić  ś m i a łk a  ' '

S p r a w a  p o z o s ta ł a b y  m o ż e  je s z c z e  n a d a l  t a j e m n ic ą ,  
g d y b y  n i e  w s z y s tk o w ie d z ą c y  s ą s ia d z i ,  k t ó r z y  p o w ia ­
d o m il i  o  w s z y s tk im  o d p o w ie d n ie  w ła d z e .  G ło w a c k ie ­
go  z p e w n o ś c ią  n i e  m in i e  z a s łu ż o n a  k a r a .

Wypęde^ na Jezdni -
N a  u l .  św . B a r b a r y 1 w  d n iu  w c z o r a js z y m  sa m o c h ó d  

o so b o w y  n a j e c h a ł  n a  5 0 - le tn ie g o  E d m u n d a  F . ,  k t ó r y  
n a  j e z d n i  z b i e r a ł  n a w ó z  d o  o g r ó d k a ;  N a j e c h a t iy  b y ł  
n ie c o  g łu c h y  i  n i e  s ły s z a ł  s y g n a łó w  k ie r o w c y .  S k u t -  

y p a d k u  d o z n a ł  o n  o k a le c z n ia  "

ty l k o  W a r s z a w ie  _ j e s t

d e m  E G O . W  c e lu  r o z s z e r z e n ia  . o p ie k i  w ła d z e  z a ­
o p a t r z y ły  E G O  w  d o d a tk o w e  ś r o d k i  ż y w n o ś c i .  D o ­
ty c z y  to  t a k  s a m o  i  ż y d o w s k ie j  lu d n o ś c i ,  k t ó r a  o- 
p r ó c z  n o r m a l n e j  r a c j i  ż y w n o ś c io w e j  o t r z y m a ła  200 t y  
s ię a y  k i lo g r a m ó w  c h le b a  i  m ą k i ,  o r a z  p ó ł  m i . i o n a  
k i lo g r a m ó w  ow Sa .

g ło w y  i  n ó g .

Syn uśm ierci! oJca.„ ale w  pap ierach

Usuwanie cech żydowszczyzny
J e d n ą  z  n a j b a r d z i e j  z a n i e d b a n y c h  u l i c  W a r s z a w y  

b y ł a  d o t ą d  u l .  K a r o ik o w a  n a  W o li .  C h o d n ik i  i s t n i a ­
ł y  je d y n ie  n a  m a ły c h  o d c in k a c h ,  a  j e z d n ia  w y b r u ­
k o w a n a  je s z c z e  z a  n i e p a m i ę tn y c h  c z a só w  „ k o c im i  ł b a ­
m i“  p r z e d s t a w i a ł a  r o z p a c z l iw y  w id o k . U U c a  d z ie l i ła  
s ię  n a  d w ie  c z ę ś c i  tz w . „ K o ś c i e ln ą  (o d  k o ś c i o ł a . i

- ®* i k o w y m i ,  l o k a l a m i ' o r g a n i z a c j i  z a w o d o w y c h , s p o r to ­
w y c h  i p o l i t y c z n y c h .  O f i c j a ln i e  b y ł  to  t e r e n  „ D o m u  

m ia  S t a r o z a k o n n y e b ' '

ś m ie r c i  m a tk i  z a w ła d : 
m ą  k i l k u  ty s i ę c y  z lo t 
m a tk a  b y ł a  w d o w ą . U z n a n y  p r z e z  s y n a

o jc ie c  w y s t ą p i ł  z a r a z  "ze* s k a r g ą  o  p o c ią g n ię c i e  
w y ro d n e g o  c h ło p a k a  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

Kradzież 4 tysięcy  k a r t żywnościowych
U r z ę d n i k  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o ,  S t a n i s ł a w  J ę d r y s i k ,  

z a m . p r z y  u l .  D ą b r o w s k ie g o  67,- z a m e ld o w a ł  w  p o l i c j i  
o  k r a d z i e ż y  z b i u r a  a p r o w iz a c y jn e £ o  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  173, 4.000 k a r t  ż y w n o ś c io w y c h .  P o l i c j a  p r o w a ­
d z i  d o c h o d z e n ia .

Z KRAKOWA
„MIII goście"

D o  r e s t a u r a c j i  Z o f i i  S t o s u r  w  N o w y m  S ą c z u , p r z y ­
b y ło  k i lk u  o s o b n ik ó w , c e le m  s p o ż y c ia  p o s i ł k u .  W  
c z a s ie  s p o ż y w a n ia  p o d a n e g o  p o s i ł k u  n i e z n a n i  g o ś c ie  
z d ą ż y l i  z a u w a ż y ć  z n a jd u ją c e  s ię  w  r e s t a u r a c j i  t r u n  
k i  i  in n e  a r t y k u ł y  ż y w n o ś c io w e , k tó r y c h  c z ę ść  u d a ­
ło  i m  s ię  z a b r a ć  ze  s o b ą  o p u s z c z a ją c  lo k a l .  Z a r a z  
p o  w y j ś c iu  w ła ś c i c i e lk a  lo k a lu  z a u w a ż y w s z y  b r a k  
s k r a d z io n e g o  to w a r u ,  n ie z w ło c z n ie  z a w ia d o m iła  k o ­
m i s a r i a t  p o l i c j i  p o l s k i e j ,  k tó r y  w s z c z ą ł  n a t y c h m i a ­
s to w e  p o s z u k iw a n i a  z a  „ zn ż iy zn i g o ś ć m i “ . W a r to ś ć  
s k r a d z io n e g o  to w a r u  w y n o s i  1.100 z ł.

Przyprawy I potrawy z krajowych ziół I roślin
Nlewyzyskana bogactwa ziół dziko rosnących — Jak przyrządzić sobie bezpłatny, 

smaczny obiad?
C z ę s to c h o w a , 29 l ip c a .

k u n a s t u ,  p o c z y n a  ju ż  w y d a w a ó  p e w n o  ____   .
Z io ła m i  i n t e r e s u j ą  s i ę  d z iś  w s z y s c y , p r o d u c e n c i ,  le  
k a r z e  f a r m a c e u c i ,  p a c j e n c i .  Z io ła  z b i e r a  n a w e t  d z i a ­
tw a  sz k o ln a .

N a  o g ó ł  je d n a k  p o d c h o d z im y  p r z e w a ż n ie  w s z y s c y  
d o  z ió ł j a k o  d o  r o ś l i n  le c z n ic z y c h ,  a  z b y t  m a ło  p o ­
ś w ię c a m y  im  u w a g i  j a k o  r o ś l in o m  u ż y tk o w y m  w 
k u c h n i .  P o z a  o g ó ln ie  z n a n ą  k o le k c ją  a ro m a ty c z n y c h  
u s z l a c h e t n io n y c h  r o ś l in ,  u ż y w a n y c h  j a k o  p r z y p r a w a  
d o  z u p ,  u ż y w a m y  c z a s e m  je s z c z e  m a je r a n k u ,  c z o s n ­
k u ,  s z c z a w iu , k m in k u ,  k o p e r k u ,  s z c z y p io r k u ,  n a t o ­
m i a s t  p r z e c h o d z im y  z  c a łk o w i t ą  o b o ję tn o ś c ią  o b o k  
b o g a c tw  r o ś l in  ja d a ln y c h ,  k tó r y c h  n a m  d o s ta r c z y ć  
m o g ą  łą k i ,  r o w y  i  l a s y .  A  je d n a k  o n g iś  w  P o lsc e  
u p r a w ia n o  w  o g r o d a c h  d u ż o  z ió ł  a r o m a ty c z n y c h  w  
c e la c h  k o n s u m c y jn y c h ,  o  c z y m  w s p o m in a ją  n a s i  
p o e c i  i  p i s a r z e .  W  s t a r y c h  k s ię g a c h  k u c h a r s k ic h  
o d n a le ź ć  m o ż n a  p r z e p i s y  n a  s m a c z n e  p o t r a w y  z d o ­
d a tk i e m  z ió ł k r a jo w y c h ,  a  w y d a n y  w  r .  1840 „ Z ie ln ik  
e k o n o m ic z n o - te c h n ic z n y “  p i ó r a  J .  G . W e ź y ń s k ie g o , 
d z iś  ju ż  b i a ł y  k r u k  b ib l i o te c z n y ,  k r y j e  m n ó s tw o  o- 
r y g i n a l n y c h  p r z e p is ó w  n a  p o t r a w y  i  s a ł a t k i  z io ło w e .

R z e c z  c ie k a w a ,  że  w e  F r a n c j i  i H is z p a n i i ,  p a ń ­
s tw a c h  m a ją c y c h  b e z p o ś r e d n i  d o s tę p  d o  e g z o ty c z ­
n y c h  p l a n t a c j i ,  do  d z iś  u t r z y m y w a ły  s i ę  z io ła  k r a ­
jo w e  j a k o  p r z y p r a w y  i n a p o je .  I  t a k  n p .  r u m ia n e k  
c z y  w e r w e u a  c ie s z ą  s ię  p o w o d z e n ie m  t f e  F r a n c j i ,  
r ó w n i e ż  r o z m a r y n  i m i ę t ą  s ta n o w ią  u lu b io n ą  p r z y -

Sr a w ę .  H e r b a t y  z io ło w e  c h ę tn i e  p i j a  s ię  w  c a ły c h  
ie m c z e c h .
O b e c n ie  z a g a d n ie n ie m  ty m  i n t e r e s u j ą  s i ę  u  n a s  

t a k ż e  s z k o ły  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  i s z k o ły  r o l ­
n ic z e . ś w ie ż e  z io ła  l e tn i e  s ą  p r a w d z i w ą  s k a r b n i c ą  
w i t a m in ,  s o l i  m in e r a ln y c h  i  e t e r y c z n y c h  o le jk ó w , 
m a ją c y c h  w ła ś c iw o ś c i  p o b u d z a ją c e .  W ie le  z n ic h  
d z i a ł a  r o z lu ź n ia j ą c e  n a  ś lu z  g r o m a d z ą c y  e tę  w  p łu -

N a  c z o ło  m n ie j  z n a n y c h  z ió ł  a r o m a ty c z n y c h  w y ­
s u w a j ą  s ię :  o g ó r e c z n ik  o m i ł y m  z a p a c h u  ś w ie ż y c h  
o g ó r k ó w , lu b c z y k  łu d z ą c o  p r z y p o m i n a ją c y  w  s m o ­
k u  z n a n ą  p r z y p r a w ę  d o  z u p  „ m a g g i“ , c z ą b r  jn k o  
d o d a te k  d o  z ie lo n e j  f a s o l k i ,  m e l i s a  c y t r y n o w a  u ż y

d o  s a ł a t e k ,  s z a łw ia  n a d a j ą c a  s i ę  d o  m ię s a  i  
r y b .  P o z a  ty in  u ż y w a  s i ę  j a k o  p r z y p r a w y  z ió ł  o  t a k  
p o e ty c z n y c h  n a z w a c h ,  j a k  t y m i a n e k ,  h y z o p ,  b a z y li

i  r u t a .  Z io ła  s ą  m i ł y m  d o d a tk ie m  d o  s a ł a t e k ,  
m n i e j  a r o m a ty c z n e  z  p o ś r ó d  n i c h  m o g ą  s ta n o w ić  
p o d s ta w o w y  s u r o w ie c  s a ł a t k o w y ,  n p . t a k  b a r d z o  p o ­
p u l a r n y  m le c z , o c z y w iś c ie  b ie lo n y  i  z e b r a n y  p rz e d  
k w i tn i e n i e m ,  a lb o  b o g a ta  w  ż e la z o  r z e ż u c h a ,  w y s ie -

t w a  d o  h o d o w a n ia  w  k a ż d y m  d o m u . D o  s a ł a t e k  d o ­
d a j e  s ię  r ó w n i e ż  m ło d e  l i s t k i  s t o k r o t e k ,  p r y m u ie k ,  
j a s k r ó w ,  g o r c z y c y ,  l u c e r n y ,  s z o z a w ik u  z a ję c z e g o , 
s z c z a w iu  i t .d .  •

Z ie lo n e  p r z y p r a w y / s i e k a  s ię  n a  p o r c e la n o w e j ,  lu b  
s z k l a n e j  p o d s ta w c e  i  d o d a j e  d o  p o t r a w  w  o s t a t n i e j

B a r d z o  w s k a z a n e  j e s t  p o s y p y w a n ie  ś w ie ż y m i d o ­
l a m i  c h le b a ,  tw a r o g u  i tp .  Z  d z ik o  r o s n ą c y c h  z ió ł 
m o ż n a  r ó w n ie ż  g o to w a ć  z u p ę .  r o b ić  s o s y .  p o d a w a ć  je  
j a k o  s z p in a k  lu b  s z p a r a g i .  N ie k tó r e  z n ic h  s m a ż y m y  
w  c u k rz e ,  n p . a r c y a z i ę g i e l  l e k a r s k i ,  z  k tó r e g o  p o w ­
s t a j e  d e k o r a c y jn a  k o n f i t u r a  z w a n a  „ a n g e l ik ą "  . M i 
k o n f i t u r ę  s m a ż y  s ię  r ó w n ie ż  k o r z e n ia  t a t a r a k u ,  ło ­
d y ż k i  k o p r u  w ło s k ie g o .

K r w a w n i k  ju ż  w  s t a r o ż y tn o ś c i  b y ł  c e n io n y  ja k o  
r o ś l i n a  o d ś w ie ż a ją c a  k r e w ;  b a b k a ,  p o k r z y w a ,  sz c z a w  
7. d o d a tk ie m  k o p e r k u ,  m a c ie r z a n k i  i  s z c z y p io r k u  d a ­
j ą  s m a c z n y  w y w a r  n a  z u p ę , k tó r y  p o  o d e e d z e n tu  z a ­
p r a w i a n y  m ą k ą ,  a  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i  z a c ią g a m y  
ś m i e t a n ą  i ż ó ł tk ie m .

M ło d e  p o k r z y w y ,  le b io d a ,  w io s e n n o  l i s t k i  r z o d k ie ­
w e k  m o ż n a  z p o w o d z e n io m  p o d a w a ć  j a k  s z p in a K , s  
m ło d o  p ę d y  c h m ie lu  i  p o r t u l a k i  j a d a  s ię  j a k  &%pa-

P ą c z k i  k a c z e ń c ó w , o w o c e  n a s t u r c j i  a  n a w e t  n i e ­
d o j r z a ł e  o w o ce  d z ik ie g o  b z u  z a p r a w io n e  w  o c c te ,  u- 
ż y w a  s ię  z a m ia s t  k a p a r ó w .  A n y ż  j e s t  u lu M o n y iu  
d o d a tk ie m  d o  c i a s t e k ,  t .z w . „ a n y ż e k " ,  d o  k a r m e l ­
k ó w . l ik i e r ó w .  P o d o b n e  z a s to s o w a n ie  m e  r ó w n ie ż  
» J ę t a .  P i o łu n  j e s t  n ie o d z o w n y m  s k ł a d n ik i e m  w e r - . 
m u ł u  i a b s y n tu :  z n a n a  j e s t  r ó w n ie ż  w ó d k a  •— p io -  
ł u n ó w k a  o  w ła ś c iw o ś c ia c h  le c z n ic z y c h .  Z ia r e n k a  
c z a r n u s z k i  u ż y w a ją  p ie k a r z e ,  k o l e n d e r  j e s t  c e n io n y  
w  p r z e tw ó r s t w i e  m ię s n y m  d la  s w y c h  w ła ś c iw o ś c i  
p r z e c iw g n i l n y c h .  C h r z a n ,  p o w s z e c h n ie  u  n a s  u ż y w a ­
n y ,  j e s t  b o g a ty m  ź ró d łe m  w i ta m in  a n t i s z k o r b u to -  
w y c h ;  w e  F r a n c j i  s p r z e d a j ą  g o  ty lk o  w  a p te c e .  J a ­
ło w ie c  u ż y w a  filę ja k o  p r z y p r a w y  d o  m ię s a  i w r  
t r ó b k i .  d o d a je  d o  h a j c u .  N a  e s t r o g e n ie  p r z y r z ą d z a  
k ią  n a j le p s z y  o c e t  s t o ł o w y ;  e s  t r a g e n  w c h o d u  te ż  w

s k ła d  m u s z t a r d y ,  p o d o b n ie  j a k  g o r c z y c a ;  u ż y w a ją  
g o  r ó w n i e ż  d o  o g ó r k ó w  i  w a r t o  z a p ą in i ę t a ć , .  że dp - 
t ir ż ó  .d ż iH a ^ t i a -  z a c h o w a Ą ie -  ia L  -z ie lo u a g o -fc ł} p ę u —Z a ­
l e c a n a  c z ę s to  p rzC z  l e k a r z y  d l a  c h o r y c h ,  n a -  /n e r k i  
só l  s e le r o w a  j e s t  u s u s z o n y m  i  d r o b n o  z m ie lo n y m  
s e le r e m . W  N ie m c z e c h  m o ż n a  n a b y w a ć  z ł o t a '  u s u ­
sz o n e  i  z m ie lo n e  n a  p r z y p r a w ę  w  r ó ż n y c h  k o m b i­
n a c j a c h  i g o s p o d y n i  m o ż e  d o b ie r a ć  m ie s z a n k ę  z io ­
ło w ą  w e d łu g  s w e g o  u p o d o b a n ia .

Z io ła  z ie lo n e  u t r w a l a  s ię  n a  z im ę , b io r ą c  n a  t r z y  
c z ę ś c i  d r o b n iu tk o  p o k r a j a n y c h  z ió ł  a r o m a ty c z n y c h  
d w ie  c z ę ś c i  s o l i ;  m ie s z a  s i ę  to  r a z e m  i  u p y c h a  w  
s ło i k u .  S z a łw ia ,  ty m i a n e k  i  w a r z ę c h a  l e k a r s k a 'z n o ­
sz ą  d o b r z e  m ró ż  i  d l a t e g o  u ż y w a  s ię  ic h  o b e c n ie  j a ­
k o  p r z y p r a w y  w  k r a j a c h  p ó łn o c n y c h .  S a ł a t a  r o s z ­
p o n k a  r o ś n ie  r ó w n ie ż  p o d  ś n ie g ie m .

K w e s t i a  z a s tę p o w a n ia  u ż y w e k  z a g r a n i c z n y c h . — 
n a p a r a m i  z io ło w y m i,  a  k o r z e n i  e g z o ty c z n y c h —p r z y ­
p r a w a m i  k r a jo w y m i  j e s t  n i e  ty lk o  z e  w z g lę d ó w  d i« - 
ty c z n y c h  b a rd z o  w s k a z a n a ,  a l e  o d b i j a  s ię  n ie z w y k le  
k o r z y s t n i e  n a  b u d ż e ta c h  r o d z in n y c h ,  w a r t o  w ie c  
p o ś w ię c ić  w ię c e j  u w a g i  b o g a c tw u  z ió ł  k r a jo w y c h ,  
k tó r e  z p o ż y tk ie m  d l a  z d r o w ia  i, k ie s z e n i  m o g ą  b y ć  
z w ła s z c z a  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  w  k u c h n i  u ż y w a n e .

s Ä r i i e n i a  i 
w a ł  w n ik n ą ć  i

X , . N i k t  n i g d y  n ie  p ró b o -  
r z e c z y w i s tą  u ż y te c z n o ś ć  r o z le g ły c h  i;n o sć  r o z le g ły c h  i 

i n s t y t u c j i .  O po -

D o p ie ro  p o  p r z e n ie s i e n iu  w  u b ie g ły m  r o k u  w s z y s t ­
k ic h  in s t y t u c j i  ż y d o w s k ic h  d o - o s o b n e j  d z ie ln i c y  n a -

ty m  p o lu  p e w n a  z m ia n a .  B u d y n k i  p r z e -  
io c z ą tk o w o  Ź a k l a d  O c z y s z c z a n ia  'M ia s t a  i  S z p i-

   . i o n e g o  n a z w is k a  i  a d r e s u ,
d o z n a ją c  p o r a n ie n ia  n ó g .  g ło w y  o r a z  
«u. O f i a r ę  w y p a d k u  w  s t a u . e  c ię ż k im

s tą p i ł a
j ą ł  p o ć » » .» .  .. „  _______—— — — „ — __.— —
ta l  S k a r b o w c ó w . a  n a s t ę p n i e  S z p i t a l  św . Ł a z a r z a  z 
r a m i e n i a  W y d z ia łu  S z p i t a ln i c tw a  Z a r z ą d u  M ie js k ie ­
g o . R o z p o c z ę te  w  u h ,  m ie s i ą c u  i n w e s ty c j e  o b ję ły  o -  
s t a w ie n i e  c e g la n e g o  p ló tu  o d  s t r o n y  u l .  K a r o lk o w e j ,  
u p o r z ą d k o w a n ie  t e r e n u " w e w n ę t r z n e g o  i ' o s t a t n i o  po  
u k o ń c z e n iu  p o p r z e d n ic h  r o b ó t  r o z b ió r k ę  s p a lo n e j  
p o d c z a s  d z i a ł a ń  w o je n n y c h  s y n a g o g i .  W  te n  sp o so b  
u le g a  f i n a l i z a c j i  o s t a t n i a  f a z a  p r f tc ,  m a ją c y c h  n a  c e ­
lu  u s u n ię c i e  z  W o li  d a w n e g o  p i ę t n a  ż y d o w sk ie g o .

W pad ła : pod pociąg
N a  t e r e n i e  d w o r c a  W a r s z a w a  —  G d a ń s k  d o s t a ł a  s ię  

p o d  p o c ią g  k o b ie t a  n i e a s t a lo i  
l a t  o k o ło  6 5 ,1 d i
w s t r z ą s u  m ó z g u ..................
p r z e w ie z io n o  d o  s z p i t a l a .

Dzielny kierowca 
zlikwidował szajkę złodziejską

O k o ło  p ó łn o c y  d o  m ie s z k a n ia  K a z im ie r z a  D ą b r ó w  
s k ie g o ,  w  Ł o m ia n k a c h  (p o d  W a r s z a w ą )  w ta r g n ę ło  
p r z e z  o k p o  4 - re e h  z ło d z ie jó w  „ ł i p k a r z y “ . O d u rz y l i  
o n i  d o m o w n ik ó w  j a k i m ś  ś r o d k ie m  n a s e n n y m , p o  
c z y m  s k r a d l i  u b r a n i a ,  b ie l iz n ę  i  in n e  r z e c z y  n a  s u ­
m ę  2.500 z ło ty c h -
.-/■Gdy ó  ś c i e l e  . z b u d z i ł  s i ę  D ą b r o w s k i  p o d ą ż y ł ,  s z y b -s&M's&F'B'rZn R am aafR
s ł y  w  k i e r u n k u  W a r s z a w y ,  w  z a r o ś l a c h  p o d  B i e l a ­
n a m i  K w ie c iń s k i  n a t r a f i ł  n a  je d n e g o  z o p r y s z k ó w  
z  w o rk ie m , w  k tó r y m  z n a jd o w a ła  s ię  c z ę ś ć  łu p ó w . 
E w i e d e ń s k i  o d d a ł  u j ę t e g o  z ło d z i e j a  w  r ę c e  n « u b ie ­
g ły c h  w ie ś n ia k ó w , p o c z y m  p o j e c h a ł  d a l e j  w  k i e r u n  
k u  W a r s z a w y .

N a  sz o s ie
z ło d z ie j s k ą :  J ó z e f a  H a n s a  ( C z e r w iń s k a  
n ię  B a g iń s k ą  ( C z e r w iń s k a  • 24b) s i o s t r ę  p ie rw s z e g o  
o p r y s z k a .  P r z y  u j ę t y c h  z n a le z io n o  r ó w n i e ż  częśA  
s k r a d z io n y c h  r z e c z y .  W  m ie s z k a n iu  J a r z y n k a  (C z e r  
w iń s k a  28) c z w a r te g o  z ło d z i e j a  o  k tó r y m  d o w ie d z ia ł  
s ię  o d  p o jm a n y c h  z a s t a ł  p r ó c z  w ł a ś c i c i e l a  je s z c z e  4 
z ło d z ie ja s z k ó w . B e z b r o n n y  u m i a ł  t a k  z a s z a c h o w a ć  
z ło c z y ń c ó w , że  p r z y t r z y m a !  Ic h  w . m e l in ie  
c z a s u  p r z y b y c ia  p o l ic j i .

T y m  sp o so b o m  d z ie ln y  k ie r o w c a  w  c i ą g u  t r z e c h  
g o d z in  o d e b r a ł  w s z y s tk ie  s k r a d z io n e  r z e c z y  i z w r ó ­
c i ł  s z w a g r o w i .  Z l ik w id o w a n ą  s z a jk ę  z ło d z ie j s k ą  o s a ­
d z o n o  w  a r e s z c ie .  1

»Mle|sce W ągier 
|esł u boku osi«

P rzem ó w ien ie  premierą Bardossy'ego 
w  M a ria th e re s io p o łu

B u d a p e sz t , 29 lipca. — P rem ier oraz mi­
n iste r spraw  zagranicznych B ardossy  wy- 
głosił w  niedzielę w obecności R egenta w 
M ariatheresiopołu przem ówienie z okazji 
dożynek. Podczas gdy H onwedzi węgierscy 
walczą na W sghodzie w .obronie swej o j­
czyzny oraz celem stw orzenia nowego sp ra­
wiedliwego porządku w E uropie, którego 
żaden fałsz i zd rada nie m ogłyby naruszyć, 
odbyw ają się tu ta j, n a  odzyskanych tere­
nach, po raz pierw sz* żniwa, zapewniające 
nam chleb powszedni. Spełnienie swego h i­
storycznego pow ołania postaw iło  W ęgry u 
boku Niemiec i W łoch, tw orzących w Euro­
pie nowy, spraw iedliw y porządek.

ROZBICI WŁASNYMI „P-PANC." 
Wl#lkm przytomno* umymłu Solnleny

niemieckich 
Kowno, 29 lipca. — W  godzinach rannych 

dnia 26 lipca pokonała pew na niemiecka 
kom pania piechoty w re jon ie  Sm oleńska 
oddział okrążonych bolszewików, zdobywa­
jąc  przy  tym  liczne sow ieckie pozycje wraz 
z b ron ią  oraz sprzętem  w ojennym  -wszel­
kiego rodzaju, pomiędzy k tó ry m  znajdow a­
ło się również. 12 a rm a t przeciw pancernych 
w raz z większa ilością a m u n ic j i W  chwili, 
gdy w ojska niem ieckie dopiero co zdobyły 
osta tn ie  bolszewickie gn iazda  oporu, zjaw ił 
się nagle na w schodnim  s k ra ju  w si ciężki 
czołg sowiecki. N iem iecki dow ódca kom­
panii -zorientował się n a ty ch m iast w  sy tua­
cji, a  ponieważ w łasne czołgi znajdow ały 
się jeszcze daleko w tyle, w ydał bez nam y­
słu rozkaz sk ierow ania przeciw ko nieprzy­
jacielow i w łaśnie zdobytych a rm a t przeciw­
pancernych. S p ry tn i p iechurzy  w  lo t poję­
li technikę obsługi dział i w  k ilk a  chwil 
później na zbliżający się czołg sowiecki po­
sypał się g rad  pocisków. W  te n  sposób, 
dzięki śm iałej decyzji oraz  przytom ności 
żołnierzy niemieckich, zniszczono ogółem 5= 
czołgów sowieckich i to  p rzy  pomocy arm at 
sowieckich.

' W ALKI W REJONIE KIJOWA
Systematyczne niszczenie sił 

bolszewickich
Gzeraiewee, 29 lipeą, — W o jtk a  niemi®, 

kię w  toku  zw ycięskich w alk  w ró jon ie Efs 
jow a przełam ały w  w ielu m iejscach  ene$t 
giczny opór bolszewików. P ew na niemiec­
ka dyw izja, przy w spółdziałaniu  z pośpiesz­
nym i oddziałam i zm otoryzow anym i, dzięki 
śm iałym  atakom  w dn iach  19 — 21 lipca, 
zdobyła lub zniszczyła 93 ta n k i sowieckie, 
zaskakując je  w niezw ykle sp raw ny  sposób. 
Na ty ra  sam ym  odcinku fron tow ym  arty ­
leria, dzięki precyzji swego działania, zni­
szczyła jeden sowiecki pociąg  tran spo rto ­
wy, na k tó rym  oprócz w ielu m ateriałów  wo­
jennych znajdow ało się 7 sow ieckich wozów 
pancernych. W  czasie tych  "walk, podobnie 
ja k  i na w szystkich innych odcinkach, fron­
tu, bolszewicy ponieśli ciężkie s tra ty  w za­
bitych i  rannych.

FILATELISTÓW 
s e tk i  p o u in d a  ju ż  
o p a t e n to w a n e  A l ­
b u m y  - K la ee .ry  
P o l s k i  ł u b  G u b e r ­
n a to r s tw a .  Z a m a ­
w ia j c i e  z a r a z .  — 
P r o s p e k t y  b e z p ła .  
tn io .  P o l s k i  D o m  

F i l a t e l i s t y c z n y .sc&ar

Skład główny: 
Warszawa, «I Miodowa

WSZYSTKO:
O b rą c z k i ,  p ie rś -  
e io a k i ,  m o n e ty ,  
u b io r y .  S k le p  K o . 
m ie o w y . R y n e k  
N a r u to w ic z a  S3. 
( Z a w o d z ie ) .  206S

U W A G A !
Z  d n ie m  d z i s i e j ­
s z y m  z o s t a ł a  o- 
I w a r t a  .,C e n t r a l a  
K o m is o w e "  p r z y  
n ł .  N a r u to w ic z a  
63. — K u p u je m y  
w s z y s tk o :  u b r a ­
n ia .  p ła s z c z e , f u ­
t r a ,  i ie y . k i l i m y ,  
d y w a n y ,  p i a n in a ,  
k r y s z t a ły ,  z e g a r ­
k i. P ł a .
c im y  n a jw y ż s z e  
c e n y . 3867

P O T R Z E B N Y
d o z o r c a  ś w /  B a r ­
b a r y  17. — G o sp o ­
d a r z .  -  2971

P I E L Ę G N I A R K A  
•i d łu g o le tn i ą  
U ty k « , urn" 
a r ty s ty c z n i '

g o to w a ć , 
k u j e  z a ję c ia .  Zgr! 
R ż en ia  „ K u r i e r

& ,  "PiBlwaS

POKół
u m e b lo w a n y  lu b  
b e z  n a  b iu r o  w 
ś r ó d m ie ś c iu  po- 
s z o k u ję  z a r a z .  O-

NOWOŚ0 
„ G a r b a r s tw o  
z a l ic z e n ie m  z ło -sra# #
( U 0 0  p r z e p is ó w .. .  
m y d ło ,  p a s ty ,  g a r  
b o w a m e . , . )  Z a l i-saiWjS

M U C H O Ł A P K I

n y e h  g a tu B jć a e ft , 
po ie fca  h u r to w o  
D o m  H a n d l o w y  
J a n  Z ió łk o w s k i ,

k i e S n *  Ż ą d a j"

a w r *  —
m a ü n o O im

d o w ó d  o s o b is ty  
n a  - n a z w is k o  K a s ­
p r z a k  W ła d y s ł a w .

S Ł O D Y C Z E  ,
n a j t a n i e j  s p r z e d a  
j e - o w o c a r n i a  D u ­
s z y ń s k ic h .  . W a r ­
s z a w a ,  O r d y n a ­
c k a  10. H u r t o w ­
n io m  s p e c j a ln e  r a  
t a t y .  —  O d d a m y  
f a b r y c z n e  p rz ó d -  
s te w ie i e H lw s . ,

W
l i* *

SŁOWO W W -

WAWRZYNIEC GROCHOW SKI 
W M  IW- Ł  h a w k  * * *  w h a l a W i

Po dleglch I c lłtt ich  cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami zmarł 
dala. 27 lipca 1941 roku, przeżywszy lat 75.

Eksportscja drog ich  non? zwłok e  dom u żałoby przy ulicy I-g o  Maja Nr. 19 d o  ka­
ted ry  św . R odziny nastąp i w  środą dn ia 30 lipca br, o  godz. 4  p o  po i., p o  czym  pogrzeb  
na cm entarzu na Kulach. N e sm utne te  obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół 1 Życzli­
w ych  p am ięci Z m arłego pozosta li w  g łębok im  sm utku

Sona, cJrka, I rodrina.

DOM
2 p o k o ja  k u c h n i a ,  
P M  m o r g i  o g r p i  
d o , 's t a c j a , 'p o c z t a  
n a  m le j s r o ,  e p r z e  1 
d a m  z a r a z .  W ia ­
d o m o ś ć :  W a r s z a w  
s k a  76. -  S t ę p ie ń .

i M a r i a n .

Z G U B IO N O  
k s ią ż e c z k ę  U b ez - 
p ie c z a ln l  S p a ło  
ę z n e j  n a  n a z w i ­
s k o  S k i b a  S t a n i ­
s ła w a .  2979

ZGUBIONO
z e g a r e k  d a m s k i

s k a w y  z n a la z c a

Z G U B IO N O  „ J e d n o ś ć "  N r ,  7. 
d o w ó d  o s o b is ty

P r ą c y  w  ■ C z ę s to -ar&sasii  O r a c z  £

• ZGUBIONO .
d o w ó d  o s o b is t y  
n a  n a z w is k o  H e ­
l e n a  C h w a łe k .

(*r*Ww, dawdd

Z G U B IO N Y
d o w ó d  o s o b is ty  
N r .  261, o r a z  k 
tę  r o w e r o w a  .
46 n a  n a z w is k o  
Z b ig n ie w  D e m b -
.jk i, w y s t .  .  
g m .  P o d o ł in .  
n i e w a ż n ie  ai<

j w w o a m i  m w s z A * *

OOLASZAJCE SIS 
*  jn a o z R z r  c z E s r o c n o w s K i i r

KORZYŚCI Z REKLAMY SA OCZYWISTY!
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